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JZa Redakcją odpowiedzialny 

efc JJdward Michałek w Poznaniu.
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ujgtracya, Ekspedycya iJBióro Redakcyi przy 
Wilkelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
i codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

•irsza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza ,
Jrobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Pl »Uakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w^Poznaniu 7 marek 50 fen., w^Państwie nie- 
mieckiem i w Anatryii'9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szw^jcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji,

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

l Rękopisma
" nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon Ko 
fi Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedr* 1 2 * 
jtrasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen,

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

wie: L. Zboralski.

w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. _
etemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 

W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze-

POZNAN, 16 października.

Cokolwiek -pisano dawnićj i cokolwiek dzisiaj jeszcze 
ą dzienniki o zgodzie mocarstw europejskich w kwe- 
| wschodnićj i o trwałości ti ójcesarskiego przymierza, 
tftego jakoby w celu utrzymania pokoju — zarę- 

sj Oioin tym trudno dawać wiarę. Gdyby tak było jak 
zymują, rezultat tych ciągłych między mocarstwami 
owań byłby z pewnością inny; kwestya wschodnia nie 
aby może jeszcze załatwiona, ale w każdym razie mniejszy 
iowałby w nićj zamęt. Tymczasem z każdym dniem, 

się przekonywamy, większa niepewność; sprawa, 
rą od tak dawna się zajmują, co dzień nową przy- 
ta barwę, co dzień w nowy jakiś wchodzi zwrot i 
nz więcćj zagraża wybuchem ogólnćj wojny. Jeśli 
nićj nie przyszło jeszcze, to jakby się zdawało głó- 

■ ie dla tego, że niedostatecznie jeszcze przysposobiona 
sya i że nie zawarto jeszcze aliansów. Takie wra- 
,ie sprawiają na nas wszystkie telegramy i korjespon- 
ucye, jakie z najrozmaitszych stron odbieramy. Prze- 
adzimy nasamprzód do wiadomości, nadchodzących z 
Petersburga i zamieszczonych w prasie rosyjskićj. Pro- 
t turecki zawarcia sześciomiesięcznego rozejmu uwa- 
a w Rosyi za projekt głównie wymierzony przeciwko 
ityce rosyjskićj, bo przezeń pokazuje Turcya, że nie 
® dać tych gwarancyi dla Słowian tureckich, jakich 

żądają gabinety. Rozejm, który nie zapewnia 
lloju, który nawet wrota otwiera samowoli, taki ro- 
i|i) nie może zadowolić Rosyi. Gdyby nawet nań przy- 

miał rząd rosyjski, tak piszą z Petersburga, naród 
¡jjski, obrażony do żywego prześladowaniem swoich 
pratymców, więcej żąda i więcćj żądać musi. Jeste- 
/ tćż przekonani, że gabinet nasz odpowie jak należy 
propozycye rządu tureckiego i że dłużćj drwić z sie- 

9 nie pozwoli. To tćż T e m p s donosi już, że rząd 
lfjski zawiadomił mocarstwa, iż zgodzić się nie może 
'proponowany przez Turcyą rozejm, ponieważ takowy 
J zapewnia trwałości pokoju. Serbia bowiem i Czar- 
•óra nie mogłyby znosić długo krytycznego położenia, 

ąfekieby je wprawił rozejm, a i na Europę pod wzglę- 
'51 finansowym najfatalniej oddziałaćby musiał taki stan 
13fcewności. Rosya żąda więc zawarcia sześciotygodnio- 

rozejmu. — W podobnym duchu rozpisują się 
j®że dzienniki berlińskie, podnosząc, że to, co daje 
” -cya, w żadnym razie wystarczyć nie może. Coby zaś 

bić należało, czego domagać się od Turcyi — tego 
wyczytujemy w prasie berlińskiej. W ogólności u- 

za w nićj jakaś obojętność, jak gdyby chciała prze- 
-»lać resztę Europy, że książę Bismarck nie zbyt kło- 

się kwestyą wschodnią i że jćj załatwienie pozo- 
innym mocarstwom. Obojętność ta jest jednako- 

id.ł tylko pozorna. Korespondencye, przesyłane z Pa- 
“ i a i Włoch do pism niemieckich przekonywają, że 

me w Berlinie zwracają oko na to, jakićj chwyci się 
ityki książę Decazes w kwestyi wschodniej, na którą 

-«rzuci się stronę i w jakim to celu odbywają się 
ste rokowania między ambasadorem rosyjskim w Rzy- 

ffli i a gabinetem włoskim. Kilka takich korespondencyi 
za my przed sobą. Jedna z nich, paryzka, podnosi, że 
ob;w pierwszych początkach zawikłania na Wschodzie 
T )inet francuzki kokietował z rządem rosyjskim, tak 
„„ "z widocznie przechyla się na stronę Anglii. Nie dość 
tlt nak na tćm. 2e w Wiedniu wahają się, jakie zająć 

nowisko, wpływom to angielskiego i francuzkiego ga- 
__ etu przypisać należy, które przekonać podobno usi- 
fes 1 _hr. Andrassego o nieszczerości zamiarów rządu ro- 
iziskiego. Nie uchodzi tćż uwagi prasy berlińskićj to 
v w piszą dzienniki włoskie, i jakićj chwyci się po- 
55 ki gabinet włoski. Kiedy przyjmowano w Wenecyi 
- «za austryackiego, sala, w którćj dawano festyn na 
lt* ¡czenie Franciszka Józefa, przystrojoną była między 
lic emi chorągwią z kolorami miasta Tryestu. Ta aro- 
>re ¡cya włoska, podnoszą dzienniki berlińskie, zadziwiła 

'ystkich. Bo czyżby Włochy mogły kiedyś marzyć o 
że Tryest do nich należeć będzie? Z uwag prasy 

tl'skićj przekonywamy się, że Włochy miałyby ochotę 
grać jakąś rolę w kwestyi wschodnićj i że widoczne są 
Usiłowania zbliżenia się do Rosyi. Przyzwyczailiśmy się 
awdzie do tego, że Włochy przy każdćm zawikłaniu 

B *sze się Aóbrze obłowiły — ale ciekawi jesteśmy, 
go spodziewają się teraz. Nie mięszamy się do ich 

sitykj, ale radzilibyśmy im, ażeby nie zaostrzały sobie 
tytu na miasta i prowincye, do których inni lepsze 
Mniejsze mogą rościć prawa. Tyle dzienniki berliń- 
le i icli uwagi, z których co najmniej ten da się wy- 

adzić wniosek, że porozumienie mocarstw w zała- 
miu kwestyi wschodniej, o którćm rozpisywano się 

!‘kiej jeszcze podlega wątpliwości — Nic więc dzi-
!», że dotychczas jeszcze nie wiemy nic o odpowie- 

"Afaką udzielono Porcie na jćj propozycye ostatnie. 
$i'eue Freie Presse dowiadujemy się tylko o tre- 
«'^y, doręczonćj w dniu 13 bm posłowi tureckiemu 
w»,Wiedniu do projektu zawarcia sześciomiesięcznego ro- 

Nota ta wypowiada mnićj więcej to, cośmy już 
pisali, a nadewszystko podnosi, że Porta, wy- 

eJ^c. z powyższym projektem^ d«i’gesto*j!-wi przeko- 
l<!' iż mocarstwa uwierzą w szczerość jej zamiarów.

Wiadomości urzędowe.
Pędzenie, dotyczące rozwiązania izby poselskiej, z dnia 
, 14 października 1876.

WILHELM, z Bożej łaski król pruski itd.,rozporzą- 
‘ł na mocy artykułu 51 konstytucyi z dnia 31 stycznia 

r-, na wniosek Naszego ministerstwa stanu, co następuje:
§ 1. Izba poselska rozwiązuje się niniejszem.
§ 2. Naszemu ministerstwu stanu porucza się wyko- 

p nanie niniejszego rozporządzenia.
•,j,,: J° niniejszem własnoręcznym podpisem i królewską pie- 

^twierdzamy.
Oan w Baden-Baden, 14 października 1876.

(L. S.) Wilhelm.
’niPuuusen, lir, Eulenburg. Leonh; rdt, Falk, Kameke.

Achenbach. Friedenthal. Bülow. Hofmann. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych. 

Obwieszczenie.
W związku z najwj-ższem rozporządzeniem z dnia dzisiej­

szego, dotyczącem rozwiązania izby poselskiej, naznaczam ni­
niejszem na mocy §8 17 i 28 regulaminu wyborczego z dnia 30 
maja 1849 dzień wyboru wyborców

ha 20 października r. b 
a dzień wyboru posłów

na 27 października r. b.
Berlin, 14 października 1876.

Minister spraw wewnętrznych.
Hr. Eulenburg.

Nauczyciel gimnazyalny Ryszard Braun powołany zo­
stał jako nauczyciel wyższy do gimnazyum w Nakle.

Warszawa, 12 października.
(Stosunek wielkiej posiadłości do małej. — Dane. — Co one 
znaczą? — Brak świadomości. Następstwa. — Stosunek obu 
posiadłości do ogólnej produkcyi rolniczej kraju. — Nędzny 

stan małych gospodarstw. Zakończenie.)
X Wskazałem wam główną cechę teraźniejszego 

życia naszych gospodarstw; cechą tą jest przejściowy 
charakter epoki, formacya nowej posiadłości ziemskićj. 
Dziś przedstawię wam, jak daleko zaszedł przewrót spo­
łeczny, jaki jest obecnie stósunek dwóch posiadłości 
wielkićj i małej do ogólnćj przestrzeni, zajętej pod u- 
prawę, a więc i do ogólnej produkcyi rólniczej całego 
kraju. Da to wam poznać najlepićj teraźniejsze siły 
produkcyi rólniczćj, odkryje zarazem przyczyny jćj po­
wolnego rozwoju a nawet, jak chcą niektórzy, upadku. 
Ogólna przestrzeń wszelkiego rodzaju gruntów w Króle­
stwie wynosi 23,102,900 morgów. Z tćj ogólnćj prze­
strzeni wypada na lasy rządowe 1,434,000 morgów, na 
nieużytki, wody, zarośla przeszło 3 miliony morgów, ra­
zem 4,434,000 morgów, których prodnkcya przynajmnićj 
w chwili obecnej nie zależy od usiłowań społeczeństwa. 
Jeżeli więc sumę tę odejmiemy od ogólnej przestrzeni 
kraju, pozostanie na rzecz wszelkiego rodzaju gruntów
i lasów prywatnych 18,668,900 morgów. Z ostatniej 
liczby znajduje się w posiadaniu włościan 8,232,018 
morgów, w posiadaniu wielkich właścicieli dóbr instytu­
towych, nadanych i rządowych przeszło 10 milionów 
morgów. Liczby te wskazują, że przestrzeń ekonomi­
czna kraju, znajdująca się obecnie w posiadaniu wielkich 
właścicieli jest tylko o 2 miliony morgów większą ani­
żeli przestrzeń ekonomiczna zajmowana przez małą po­
siadłość. Ten fakt już sam przez się wymownie przed­
stawia siłę przewrotu dokonanego w formie posiadłości 
ziemskićj u nas; fakt ten poucza, że ilość gruntów 
zajmowanych przez włościan i miesz­
czan rolników obecnie w porównaniuz 
dawniejszemi laty przed uwolnieniem 
zwiększyła się pr z e s z ł o o t r z y m i 1 i o n y 
morgów. Ponieważ zaś są to wszystko nie wydmy, 
nie lasy, nie wody ale grunta mnićj lub więcćj urodzajne, 
orne, pieeto każdy się na to zgodzić musi, że wpływ 
małych gospodarstw na produkcyą ról- 
niczą kraju prawie się podwoił, gdy 
wpływ wielkićj posiadłości w tym samym 
stósunku musiał się zmniejszyć.

Wpływ ten jednak musimy uznać za nierównie wię­
kszy, jeżeli jeszcze zwrócimy uwagę na następujące oko­
liczności: Z ogólnćj ilości przeszło 16 milionów gruntów 
znajdującćj się w rękach wielkićj posiadłości należy 
wydzielić co najmniej 2,500,000 morgów na lasy pry­
watne, dalćj przynajmnićj milion morgów na rzecz ma­
jątków rządowych i instytutowych, których gleba wyni­
szczona bezładem dopiero za lat wiele zacznie produ­
kować jak należy i nakoniec przypuśćmy tylko milion 
na rzecz majątków zrujnowanych, które, jak w poprze­
dnim liście wykazałem, niechybnie w ciągu jednego dzie­
siątka lat przejdą w ręce małych posiadaczy, a dziś 
tylko wegetują, przyczyniając się do upadku krajowego 
rólnictwa, otóż, odejmijmy i te jeszcze liczby, a wtedy 
ilość rzeczywiście produkującćj przestrzeni ekonomicznćj 
w rękach wielkich posiadaczy zredukuje się do sześć 
milionów stu tysięcy morgów. Mówiąc wyraźnićj już 
obecnie z ogólnćj ściśle ekonomicznćj 
przestrzeni kraju (tj. z wyłączeniem wód, lasów 
rządowych i prywatnych nie użytków i zarośli) % zna j- 
duje się wposiadaniuwielkićjwłasności 
a4/, należy do włościan, drobnćj szlachty 
i mieszczan rólników z tćm zastrzeżeniem, że 
za lat 10 najdalćj, stósunek ten zmieni się o 
tyle, iż wielka własność będzie posiadać
2/s a mała % gruntów uprawnych produk­
cyjnych.

Liczby te, zdaje się, nie potrzebują żadnych obja­
śnień. Lud, ów lud polski, o którym tyle pisaliśmy i 
rozprawiali, którego zaniedbanie tak drogo okupić mu- 
sieliśmy, ów lud, który ma Polskę zbawić, dziś siłą o- 
koliczności prędzćj aniżeli ktokolwiek przypuszczał, staje
w obec kraju w nieznanćj dotąd szacie liczny i silny 
jak nigdy, staje takim, o jakim zal dwie marzyli Ko­
ściuszkowie, Kołłątaje, Lelewele, bo staje wolny i uiewa-
leżny, staje jako właściciel większćj części kraju.

A my? [
Bywają rzadkie w żyd.1' narodów chwile, gdy wia­

domość swego położenia, • swych zadać są rozumiane 
przez wszystkie warstwy społeczeństwa, gdy naród wie 
gdzie idzie i wie, czego mu żądać wypada; być może, 
czas jakiś przynajmnićj taką chwilą u nas był silny 
ruch społeczny, który się przed powstaniem objawił; 
rozbudzona jednak w tym czasie su i narodu 
zbyt szybko została zatraconą: ludzie, kiórzy ją wywo­
łali, zeszli z pola i teraz po ciężkićm, krwawćm przej­
ściu, naród ca przeds’ ja;. iziwnie sarni :<•. /’iw. ko

dezorganizacyi i rozprzężenia ... idzie, żyje, rusza się 
i pracuje, ale życiu temu, pracy tćj brak choćby jednćj, 
choćby najskromniejszćj ale wspólnćj przewodnićj myśli, 
brak wyraźnie i kategorycznie sformułowanego celu. — 
Ta dezorganizacya narodu najwyraźnićj uwydatnia się w 
sprawie dalszego duchowego i materyalnego rozwoju u- 
w.dnionego z poddaństwa ludu, i ważna ta, kto wie, czy 
nie najważniejsza sprawa dotąd leży najzupełnićj zanie­
dbana napróżno oczekując pracowników. Od czasu do 
czasu odezwie się kwilący głos na przestarzały temat 
oświaty, moralizowania itp. frazesów, ba! jedyne nasze 
pismo, a raczćj parodya pisma dla ludu, Zorza czas 
jakiś nawet każdy swój numer rozpoczynała nauką mo­
ralności, ale to kwiaty, chleba naszego powszedniego 
za to, treści, rzeczy nigdzie za grosz nie znajdziesz. —

Prawda argusowa czujność carskich służalców pil­
nuje i tłumi w zarodku każdą myśl zdrową, każdy po­
czątek czynu, ale tćm się wytłumaczyć nie możemy, 
gdyż nawet i ten szczupły zakres działania zostawiony 
społeczeństwu, na którćm mogłoby działać choć skromnie 
ale pożytecznie, leży odłogiem. Tymczasem ogólne po­
łożenie wymaga szybkićj i skutecznćj pracy; wielka re- 
wolucya społeczna dobiega swego kresu, ziemia, która 
ma jeszcze przejść w ręce małych posiadaczy przejdzie 
w nie najdalćj za lat dziesięć — naszćm zadaniem po- 
módz im do utrzymania się na nowćm stanowisku, do 
jak najprędszego wyjścia z zaklętego koła nędzy umy- 
słowćj, moralnćj i materyalnćj.

Dotychczasowy jednak dobrobyt naszych włościan 
powiększył się o tyle tylko, o ile powiększenie to od­
było się kosztem wielkićj posiadłości. Zdobyty w ten 
sposób chwilowy dobrobyt, sądząc z dotychczasowego 
stanu rzeczy, długo trwać nie może. Wielka posiadłość 
rozporządzając znacznemi stósunkowo środkami, przytćm 
wspierana coraz szerszym kredytem, nauką i w ślad za 
tćm wszystkićm dogodnościami z racyonalnćj gospodarki 
wypływającemi, zdoła w krótkim czasie zagoić zadane 
sobie rany, wzrośnie w zamożność i bogactwo, w tym sa­
mym czasie mała posiadłość nie wspierana kredytem, 
pozbawiona możności korzystania z postępów rólnictwa, 
rozdrobni się tj. z każdym rokiem będzie stawała w co­
raz większćj zależności od kapitału i wielkićj posia­
dłości.

Cóż z tego, że żelazna konsekweneya następstw 
odfe w jćj ręce jeszcze jeden milion morgów ziemi? 
Cóż z tego, pytamy, że w ich posiadaniu będzie 3/5 eko­
nomicznej przestrzeni kraju? Bez wykształcenia i rozu- 
mnćj porady, pozbawieni kredytu i ufności nie zdołają 
podnieść kultury swój ziemi, wyniszczą ją i wyjałowią, 
zaprzedając na przednówku za korzec żyta całe tygodnie 
najdroższćj pracy lub pożyczając od lichwiarza po kilka 
rubli na 400 procent, zajdą powoli do smutnego bez- 
wyjściowego położenia swych galicyjskich braci. Że tak 
być może twarda, rzeczywistość i dziś już nie mało do­
starcza wskazówek, wskazówki te pouczają, że piętnaście 
lat, któreśmy przeżyli, przeszły bez żadnego widocznego 
rezultatu. Włościanie zyskali tylko ziemię — my nic 
więcćj dotąd im nie daliśmy.

Ż ogólnćj liczby wysiewów w 1871 r. wypadło na 
ziemie obywatelskie 48,47 proc., na ziemie włościańskie 
48,30 proc., na ziemie miejskie 3,28 proc. Z tych wy­
siewów otrzymano ziarn 4,4 na ziemiach obywatelskich, 
na gruntach włościańskich 4,1 ziarn, na miejskich 3,9 
ziarn. Odpowiedzą mi może niektórzy, że różnica jest 
bardzo mała, że 15 lat to za mało na to, aby postęp 
mógł się uwidocznić, aby mógł wyrównać nakładowym 
gospodarstwom wielkich posiadaczy. Zgoda! szanowni 
panowie, i jabym może tak powiedział, ale wtedy, gdy- 
byśmy tylko te ogólne cyfry znali — na nieszczęście 
mamy ich więcćj, pozwólcież więc, że jeszcze jedną stronę 
medalu przedstawię:

Z wysianćj pszenicy ozimćj otrzymano na ziemiach 
obywatelskich 4,6 ziarn, na włościańskich 4,0 ziarn; 
z żyta — na ziemiach obywatelskich 4,4 ziarn, na grun­
tach włościańskich 4,2 ziarn; z pszenicy jarćj i na je­
dnych i na drugich po 3,8 ziarn; z owsa — na ziemiach 
obywatelskich 5,0, na gruntach włościańskich 4,7 ziarn; 
z jęczmienia na ziemiach obywatelskich 4,9 ziarn, na 
włościańskich 4,3 ziarn; z gryki na ziemiach obywatel­
skich 3,9 ziarn, na gruntach włościańskich 3,4 ziarn; z 
wszelkich innych zbóż jarych na ziemiach obywatelskich 
4,6 ziarn, na włościańskich 4,3, ziarn; z kartofli nako­
niec otrzymano na ziemiach obywatelskich 4,1 ziarn, na 
włościańskich 3,8 ziarn t. j. wszystkie rodzaje zbóż ozi­
mych i jarych są gorzćj uprawiane na gruntach włościań­
skich albo, co na jedno wychodzi, kultura ziemi 
włościańskićj pod żadnym względem nie 
postąpiła naprzód!

Zresztą niech jeszcze mówią cyfry:
Ogólna ilość wysiewu, jak to widzieliśmy, jest pra­

wie równo rozdzielona pomiędzy obie posiadłości a na­
wet mała posiadłość ma w tym względzie pewną prze­
wagę, bo gdy na wielką wypada 48,47 procent ogólnćj 
ilości wysiewu, — na małą pozostaje 51,53 procent tćj 
ilości.

Zupełnie jednak inaczćj przedstawiają się te stó- 
sunki, jeżeli zwrócimy uwagę na rozmaite rodzaje zbóż 
•w szczególności:

Tak z ogólnćj ilości wysianćj w kraju pszenicy wy­
pada na wielką posiadłość 60,73 proc., na małą 33,27 
proc ; z ogólnćj ilości wysianego żyta na wielką posia­
dłość wypada 45,54 proc., na małą 54,45 proc.; z psze­
nicy jarćj na wielką posiadłość wypada 64,67 proc., na 
małą 35,53 proc.; z ogólnego wysiewu jęczmienia na 
wielką posiadłość wypada 45,69 pr., na małą 54,31 pr.; 
z wysiewu gryki na wielką posiadłość wypada 39,77 pr., 
na małą 60,23 pr.; z wysiewu owsa na wielką 48,57 p., 
na małą 51,43 pr.; innych zbóż jarych na wielką posia­
dłość 53,61 proc., na małą 47,39 proc.; nakoniec z o- 
gólnćj ilości wysianych kartofli na wielką posiadłość 
wypada 43,19 pr., na małą 56,81 proc.

Zdaje się, że nic nie może dokładnićj przedstawić 
nędznego stanu naszćj małćj własności w porównaniu z 
wielką; nawet tć ródzaje zbóż, ku którym głównie skie­

rowaną jest produkcyą małych gospodarstw, przedsta­
wiają mniejszą wydajność, aniżeli te same gatunki w 
wielkich posiadłościach. I jakież to zboża są najwięcćj 
uprawiane? Kartofle, gryka i jęczmień.

Sądzę, że doszliśmy do rdzennego punktu produkcyi 
rólniczćj u nas — każda z cyfr, które przytoczyłem, — 
łatwo może dać poznać przyczyny powolnego wzrostu krajo­
wego rólnictwa u nas, każdy przyznać musi, że wielkim 
błędem jest li tylko w upadku i rozkładzie wielkićj po­
siadłości szukać przyczyn złego. Owszćm cyfry te wy­
kazują powolny ale stały wzrost produkcyi rólniczćj w 
wielkićj posiadłości, cyfry wykazują, że pomimo chwilo­
wego zastoju wielkie gospodarstwo w niedługim stósun­
kowo czasie może dojść do kwitnącego stanu; wystawa 
w Warszawie szczególnićj to uwydatniła. W chwili je­
dnak, gdy wielkie gospodarstwa postępują w kierunku 
intensywnym, gdy 8/, uprawnych gruntów kraju zyskuje 
coraz więcćj sił produkcyjnych, 4 * * */7 tych gruntów z ka­
żdym rokiem tracą je po trochu. Tu leży źródło po­
wolnego wzrostu produkcyi rólniczćj u nas, gdyż postęp 
na mniejszćj przestrzeni nie może wynagrodzić stopnio­
wego zmniejszania się produkcyi rólniczćj małych gospo­
darstw a jeżeli do czasu jeszcze wynagradza, to zawsze 
w rezultacie pozostaje alternatywa, że po kilkunastu la­
tach podobnego stanu rzeczy ogólna produkcyą rólnicza 
zacznie się zmniejszać. Otóż dopóki w formie posiadło­
ści ziemskićj odbywała się ta zamiana, dopóki żyliśmy 
w epoce przejściowćj, dotąd wszelkie inne sprawy mn- 
siały być usunięte na bok; dziś jeszcze znaczna część 
wielkich posiadłości musi upaść i przejść w ręce małych 
właścicieli, ale ostatecznie wielka rewolucya społeczna 
już dobiega swego kresu i ostatnie sceny dramatu co 
rok rozgrywają na drodze najzupełnićj pokojowćj, gdyż 
za pomocą parcelowania 80 przecięciowo majątków na 
małe posiadłości.

Teraz więc należy pomyśleć o jak najumiejętniej- 
szćm wyzyskiwaniu następstw spełnionych faktów, które 
należą do historyi i których żadna siła ludzka nie prze­
robi. Tam jednak, gdzie dotąd */7 sił produkcyjnych 
kraju uważają za ’/?, tam, gdzie dotąd nie chcą uwie­
rzyć, że dawne 0 równa się */, tych sił, tam, ze smu­
tkiem to notujemy, — długo, — bardzo długo na owo 
umiejętne wyzyskiwanie następstw czekać będzie po­
trzeba.

P. S. Projektuje się podobno założenie szkoły ról­
niczćj dla włościan, gdzie, kiedy i za co? dowiemy 
się, gdy car pozwoli.

Lwów, 11 października.
(C) Dzisiejsze zebranie wyborców było zarówno 

liczne jak pierwsze. Z kandydatów przemówił pierwszy
Dr. Jul. C z er k a w ski. Kandydat ten znany 

jest już ze swój wielomówności, to tćż nie dziwiło to 
nikogo, iż jego mowa kandydacka trwała prawie całą 
godzinę. Na wstępie rzuca kandydat pogląd na sytua- 
cyą polityczną Europy. Obecny stan Europy — a po­
niekąd i Austryi — mówi szanowny kandydat — przed­
stawia wiele obaw, a w obec dwóchkroćstotysięcznćj 
armii nad Dunajem nie dziw, że nasze sprawy lokalne 
schodzą do rozmiarów drobnych — gdyż istotnie każda 
chwila może nam przynieść wiadomość o ogólnćj kon- 
flagracyi, a wówczas kto wie, jaki los spotkałby kraj 
nasz. Na ten wypadek radzi mówca nam się należycie 
przygotować. Przechodząc do rzeczy — daje mówca 
kilka wyjaśnień odnoszących się do akcyi naszćj dele- 
gacyi, którćj jak wiemy był członkiem. W obec prze­
wagi centralistycznćj w Radzie państwa delegacya innćj 
polityki prowadzić nie mogła, jak tylko taką, która była 
na zasadzie solidarności opartą, gdyż inaczćj każdy jćj 
krok fałszywy musiałby się pomścić na niej. Drugą zasadą 
kierującą w klubie czyli kole polskićm naszej delegacyi 
było uznawanie ciągłości i związku jćj nieprzerwanego 
ze sejmem. Mówca, jako delegat niejednokrotnie czynił 
ofiarę z osobistych przekonań tylko w imię owćj solidar­
ności, a gdzie tylko nadarzała się sposobność, podnosił 
głos w interesie kraju. Kiedy np. przy rozprawie nad 
reformą podatkową delegat Krzeczunowicz zaproponował, 
aby uczyniono w parlamencie wniosek o przedłużenie 
wolności podatkowćj od nowo wybudowanych budynków 
— szanowny kandydat, oświadczając się przeciw tćj wol­
ności dla miasta Wiednia, gdzie w niegodziwy sposób 
bywa wyzyskiwaną, całą swoją wymową popierał przy­
znanie tćj wolności miastu naszemu, i udało mu się 
wniosek ten w Radzie państwa przeprowadzić, za co 
miasto nasze pewnie gniewać się nie będzie. Ze stano­
wiska kandydata oświadcza się mówca za polityką realną 
oczywiście w pewnych granicach. Co zaś do programu, 
przedewszystkićm oświadcza się szanowny kandydat za 
energiczniejszćm stawaniem sejmu naszego w obronie już 
nabytych praw — jest zaś stanowczo przeciw zasłanianiu 
się sejmu względami formalnemi — bo kto ma siłę, te­
mu niebaczność na względy formalne przebaczą.

Tylokrotnie powtarzane hasło pracy organicznćj ma 
i w nim swego wyznawcę i gorliwego zwolennika, lecz 
tylko o tyle, o ileby sejm przyszły zajął się dziełem or- 
ganizacyjnćm. W dziale tym najważniejszą bezprzecznie 
sprawą jest połączenie gromady z dworem, na które on 
się pisze z pewnćm zastrzeżeniem, wypływającćm z na­
szego wyjątkowego położenia — co zaś do projektu two­
rzenia gmin zbiorowych stanowczo przeciw takowemu się 
oświadcza.

Obok podnisienia oświaty ludu —- niepolegającćj 
na wyuczeniu czytania i pisania — przyszły sejm dążyć 
powinien do ulepszenia metody rzemieślniczćj, do rozpo­
wszechnienia i poprawy rzemiosła domowego. Wszakże 
nie idzie za tćm, aby przy pracy organicznćj, w ważnych 
bezpośrednio naszego organizmu niedotyczących kwe- 
styach milczał, owszćm należy mu i w takich kwestyach 
rzucać głos swój na szalę wypadków, aby dać dowód 
naszćj żywotności. Nawet politykę zagraniczną powinien 
zdaniem mówcy sejm bacznćm śledzić okiem. Bo, pano­
wie, woła mówca, gdyby w skutek możliwych zatargów 
politycznych prowineya nasza narażoną być miała na.
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niebezpieczeństwo utraty tćj szczypty swobód, jaką po­
siada, czy godziłoby się sejmowi sześć milionów obywa­
teli oddać na pastwę wrogowi — nawet niezaprotestowa- 
wszy przeciw temu? (Oklaski.)

Jako wyborca wreszcie zwraca kandydat uwagę, że 
wyborcy lwowscy tylko temu kandydatowi głos dać po­
winni, który będzie nam rękojmią, iż w stósownćj chwili 
nie zawaha się wystąpić energicznie z opozycyą prze­
ciw usiłowaniom rządu centralistycznego.

Taki wybór miałby nader dobroczynny skutek na 
zewnątrz, zaś w kierunku na wewnątrz tylko takiego 
kandydata nam popierać należy, którego wybór oddziały­
wałby na ogół, który od kilkudziesięciu lat w kraju pozo­
stając, całą pracę poświęca dla kraju, takiego, panowie 
mieszczanie wybierajcie. (Głosy: kogo?)

Jeżeli jest ktoś taki, to łatwo go się domyśleć, je­
żeli zaś go nie ma, nie moja w tćm wina. Lecz pa­
nom powtarzam, iż jest mąż, który całą niemal fortunę 
swoją kolosalną wszystkie siły swoje poświęca dla kraju 
w kierunku pracy organicznój. (Szanowny kandydat 
miał tu na myśli hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego. — 
Przyp. sprawozd.) Kończy wreszcie mówca przestrogą, 
abyśmy, pouczeni wiekowćm doświadczeniem i ciągłemi 
zawodami, zarzucili raz na zawsze ową uczuciowość, 
abyśmy wszędzie i zawsze tylko własny interes, dobro 
ojczyzny mieli na względzie, aby, gdy znowu, może już 
niebawem wielkie sprawy poruszone będą, wyzyskać mo­
gli takowe choć faz na naszą korzyść. (Oklaski.)

P. Dobrzański oświadcza, że nie w zamiarze 
kandydatury występuje, lecz korzysta tylko ze sposobno­
ści rzadko się nadarzającój, aby mógł publicznie wypo­
wiedzieć zdanie swoje o dzisiejszćm położeniu kraju i 
drogach, któremi kraj i sejm nadal postępować winien. 
Jako kandydat nie może występować już i dla tego, po­
nieważ jest dziennikarzem, a wiadomo, że przecież dzien­
nikarstwo jest; publiczną kontrolą działań sejmu, nie 
wypada tędy, aby kontroler wraz z kontrolowanym za­
siadał w sejmie (oklaski). Próżność tylko, panowie, 
ambicya, chęć zrobienia karyery mogą zniewolić dzienni­
karza do ubiegania się o krzesło poselskie (oklaski), — 
Od lat 40, odkąd mówca oddaje się zawodowi dzienni­
karskiemu, nie wydawał nigdy dziennika demokratyczne­
go lub arystokratycznego, ani liberalnego lub bezwyzna­
niowego, ani konserwatywnego lub klerykalnego, lecz 
wydawał zawsze tylko pismo narodowe. Każdą myśl, 
dążącą do dźwignięcia narodowego, popierałem, jak z 
drugićj strony występowałem zawsze przeciw wszelkim 
dążnościom szkodzącym sprawie narodowćj. I ztąd to 
poszło, że go uważano to za reakcyonistę lub demagoga, 
za klerykała, feudała, konserwatystę i Bóg wie za co, 
a ja tylko wszędzie i zawsze popierał naród i jeżeli do­
żyję wolnćj i niepodległćj Polski, wtedy i ja się zapiszę 
pod sztandar jakiego stronnictwa, dopóki zaś to nie na­
stąpi, do żadnego stronnictwa należeć nie mogę, a wie­
cie, panowie, dla czego, bo Bogiem a prawdą, u nas ża­
dnych stronnictw nie ma i być nie powinno. W kra­
jach tylko samodzielnych bowiem stronnictwa są na 
miejscu, u nas zaś takie byłyby szkodliwe, byłaby to 
siła, co nie rozwija lecz rozbija (oklaski). To zaś, co 
u nas zwią stronnictwem, to, panowie, tylko koterye, 
któremi kieruje tylko ambicya, cele egoistyczne — lub 
zgoła bezmyślność — (oklaski). — Od pewnego czasu 
naprzykład mówią i u nas już o jakimś obozie ultra- 
montańskim. My wszyscy dobrzy katolicy dziwimy się, 
zkąd się wzięło stronnictwo ultramontańskie i co ono 
chce u nas, a tu tymczasem pokazuje się — że całe to 
stronnictwo, to księżyki we frakach, którzy widząc, jak 
bracia ich we Włoszech lub Belgii — na polu walki o 
Kościół dobijają się zaszczytów, dalejże i u nas rozpo­
czynać podobną walkę. (Wesołość — oklaski.)

Przyklaśniecie mi panowie niezawodnie, jeżeli po­
wiem to samo i o stronnictwie bezwyznaniowców — cho­
ciaż ci nam już wcale zaszkodzić nie mogą, gdy przeci­
wnie ultramontanie już w jednćj części Polski mianowi­
cie w Poznańskićm nader szkodliwy wywarli wpływ na 
społeczeństwo, tak że obawiać się należy, aby nie rozpa- 
dło się na dwa wrogie obozy, z czego tylko wspólny nie­
przyjaciel korzyśćby odniósł dla siebie. (Oklaski.) — 
Podobnie ma się rzecz i z owemi stronnictwami w sej­
mie. Tu demokraci — tam arystokraci, feudały, konser­
watyści — a wszystko razem nic innego tylko egoiści 
działający w własnym interesie. — Przypatrzmy się 
np. rozprawie nad reformą ustawy drogowej -— jedni 
konserwatyści wołają, zostawić ją jak jest — drudzy, 
demagogowie chcą koniecznie reformować — a tak je­
dni jak jak i drudzy krzyczą tylko z tego powodu, gdyż 
chcieliby ciężar utrzymywania dróg zwalić na drugiego. 
To samo było i z ustawą gminną. Polecałbym więc 
panowie takiego tylko kandydata, któryby był gotów 
wszystkie interesa, jakąkolwiek miałyby one nazwę, pod­
porządkować idei narodowćj. Co do programu — to 
spotkałem się ze zdaniem, że powinniśmy prowadzić 
politykę utylitarną. Jestem tego zdania, — że nasza po­
lityka może być utylitarną, jednakowoż zawsze być mu­
si zasadniczą. Za taką tylko polityką oświadcza się 
mówca. Przechodząc do polityki zagranicznej, ostrzega 
mówca przed oglądaniem się ciągłćm za obcą pomocą, 
co u nas teraz modą się stało. Nasza dyplomacya emi­
gracyjna rozpoczęła także łudzenie naszego narodu — 
przywiązując największą wagę do wrzekomćj pomocy rzą­
du austryackiego. Jest to postępowanie demoralizujące 
w wysokim stopniu, — gdyby bowiem dawnićj przynaj- 
mnićj marzyć można było o jakićjś pomocy Austryi — 
to dziś, Panowie, bądźcie pewni, że Austrya nawet 
wzmianki o Polsce uczynić się nie odważy — mając 
Moskwę i Berlin na karku. Niestety tą polityką za­
wsze się kierujemy, chcąc upozorować nasze ustępstwa 
— zawsze wówczas odzywają się przestrogi: ach dajcież 
pokój, ustąpcie, poddajcie się, — bo Andrassy myśli o 
Polsce. (Wesołość i oklaski.) Zapewne zarzucicie mi, 
Panowie, że trzymam z federalistami. Odpowiem na to, 
żeśmy federacyi dawnićj nie chcieli — odkąd jednak po­
grzebano rezolucyą — innćj przecież drogi nam się chwy­
cić należy, — aby dojść do celu a tą drogą prze­
cież żadną miarą ta być nie może, którą obecnie i- 
dziemy.

Nie idzie tu o sojusz wieczysty z federalistami i feu- 
dałami klerykałami, jak ich centraliści przezywają, choć 
jabym nawet z djabłem samym się złączył, gdybym wie­
dział, że z nim dojdę do celu (wesołość), choć ostate­
cznie i ten djabeł straszny, jak go malują — a jeśli 
ktoś jedzie do Przemyśla, to co mi to szkodzi przysiąść 
się do niego, aby zajechać do Gródka (wesołość). Mówca 
odkrył, jak zapewnia, nowy rodzaj Polaków tak zwanych 
neopoloni, są to ludzie, którzy pod wpływem nowych 
teoryi utracili już ideę narodową i tylko z nazwiska je­
szcze do Polaków liczyć się mogą. Nasi delegaci w sku­
tek pobytu swego w Wiedniu tracą chęć do OpOzycyi, 
zachowują jednak zawsze w sercu ideę narodową — ci 
zaś neopoloni tu między nami żyjący tracą i tę ideę czy 
to w skutek wpływu dziennikarstwa niemieckiego, czy 
może Gazety lwowskićj — tego nie wiem (we­
sołość). — Otóż takiego Polaka nowego zakroju my pe­
wno posłem nie wybierzemy. — Mówca wykazuje dalćj 
konieczność ścisłćj kontroli czynności delegacyi — którą

to kontrolę sejm miałby wykonywać — potrzebę rozpo­
częcia pracy organicznej, połączenia obszaru dworskiego 
z gromadą za pomocą ustawy, aby tak zwany szlachcic 
zmuszony był zbliżyć się do włościanina — potępia zaś 
stanowczą instytucyą gminy zbiorowćj, jak niemnićj myśl 
łączenia c. k. urzędów z władzami politycznemi, znaczy­
łoby to bowiem z własnćj woli pozbawiać się tćj szczy­
pty autonomii, którą nam dano. I taką to myśl po­
tworną wywieszono jako sztandar w Krakowie i wezwa­
no wyborców, aby tylko kandydatów przyznających się 
do tego projektu wybierać. (Oklaski.) My panowie pe­
wnie w tej mierze za Krakowem nie pójdziemy — pa­
miętając, że nam trzeba posłów takich, którzy wszędzie 
i zawsze tylko ideę narodową mieć będą na względzie. 
(Oklaski.)

Po krótkićj, piękną polszczyzną następnie wygło- 
szonćj mowie dr. Goldmana, którćj w streszczeniu 
nie podaję, gdyż zamierzam przesłać wam ją w dosło- 
wnćm brzmieniu — odroczono posiedzenie do soboty.

ZIEMIE POLSKIE.
W Dzienniku Polskim czytamy: „Z Ka­

mieńca Podolskiego otrzymujemy list od osoby zupełnie 
wiarogodnćj, zawierający szczegóły o dyslokacyi wojsk 
i wojennych przygotowaniach Bosyi. W Kamieńcu stoją 
dwa sztaby piechoty i dwa kawaleryi. W Proskirowie 
4 sztaby, z tych 1 piechoty, 1 artyleryi i 2 kawaleryi. 
W miasteczkach nadgranicznych, 10 do 12 wiorst od 
granicy, w Czeremowcąch, Lanckoronie, Zwańcu, Oryni- 
nie, stoi po szwadronie dragonów starodubowieckich, w 
Husiatynie i Satanowie biełgorodzcy ułani, piechota Roz­
lokowana po wsiach.

Do stanowych (komisarzy policyi) wydano rozkaz 
aby wszystkie drogi i mosty były natychmiast naprawio­
ne i nieustannie w dobrym stanie utrzymywane. Urlo- 
pnicy otrzymali rozkaz, by się z domu nie wydalali, i 
na każde wezwanie w przeciągu 24 godzin byli gotowi. 
Piechota ma rozkaz, by suchary na dni 18, kawalerya 
na dni 8 miała w zapasie. Spisują się także konie u 
obywateli wiejskich i po miastach.“

Wspomniany dziennik zawićra następujący telegram: 
„Podwołoczyska, 13 października. W śledztwie o spi­
sek, wytoczonem przez rząd rosyjski przeciwko uczniom 
seminaryum duchownego, t. z. popowiczom w Kamieńcu 
Podolskim, powołany na świadka do tćj sprawy inspe­
ktor seminaryum, Martynowski, który wyjechał był na 
początku procesu i dał powód do pogłoski że uciekł, 
wrócił teraz po wakacyach, lecz gdy miał stawać na 
świadka, znaleziono go w pomieszkaniu zarżniętego brzy­
twą. Lekarze orzekli, że nie zachodzi wypadek samo­
bójstwa.“

NIEMCY.
w Berlin» 15 października. Deutsche Post 

zamieszcza ciekawy artykuł pod napisem: Fascimile 
Ledóchowskiego. W artykule tym pisze pomiędzy 
iunemi co następuje: „Faktem jest, że dyrekcya poczty 
w Bydgoszczy przesłała urzędnikom pocztowym swego 
obwodu litografowane fascimile adresu hr. Ledóchowskie­
go na liście pisanym do proboszcza Brenka i nakazała 
listy noszące podobny adres zatrzymywać na przyszłość 
i przesyłać prokuratoryi. Sądziliśmy, że wiadomość ta 
jest bezpodstawną, przekonaliśmy się jednak, iż tak się 
rzeczy mają istotnie a rozporządzenie naczelnćj dyrekcyi 
pocsty bydgoskiej zdradzonćm zostało przez jednego z 
urzędników poczty. Ubolewamy nad tćm rozporządze­
niem dyrekcyi poczty w interesie poczty samćj i jćj do­
brej sławy, bo świętość i nienaruszalność 
tajemnicy listowćj powinny stać po nad wszel- 
kiemi państwowćmi życzeniami. Przyznaj emy, że takie środki 
ostrożności są nie tylko dowolne, ale nawet konieczne, 
jeżeli chodzi o zdradę stanu, o dobro państwa, a więc 
o podejrzane korespondencye itp.“ Deutsche Post 
zaprzecza w końcu swego artykułu stanowczo urzędom 
pocztowym prawa wydawania prokuratoryi listów z adre­
sami podobnemi charakterowi kardynała Ledóchowskiego. 
Berliner Volks Ztg. zaś pisze: „Jakżeż może być 
utrzymaną tajemnica listów, skoro list każdego, kto 
ma nieszczęście mieć podobny charakter do hr. Ledó­
chowskiego, może dostać się w ręce prokuratoryi.“

Frankfurter Ztg. donosi, że posłowie frakcyi 
socyalistów w parlamencie zamierzają zainterpelować ks. 
Bismarka w sprawie ścieśnienia wolności stowarzyszeń i 
naruszenia tajemnicy listowćj . — Socyalistyczny poseł 
Bebel pracuje nad broszurą wyborczą, w którćj mają się 
mieścić rady i wskazówki ze względu na przyszłe wy­
bory do parlamentu.

Berlińskie stowarzyszenie przemysłowców odbyło w 
dniu 12 bm. walne zebranie, na którćm oświadczyło się 
za żywym udziałem niemieckich przemysłowców w wy­
stawie paryzkićj. Równocześnie donoszą z Wrocławia, 
że tameczna Izba handlowa postanowiła polecić mini­
strowi handlu obesłanie wystawy paryzkićj w r. 1878 i 
poparcie w tym celu niemieckich przemysłowców fun­
duszami państwowemi.

Druga część „Pro nihil o.“
„Tymczasem wypadki aż do 8 marca są względnie 

podrzędnego znaczenia w obec rokowań pomiędzy Berli­
nem, a Nancy i Paryżem począwszy od o marca. Aż do 
8 marca chodziło o pilnowanie mnie przez pruskiego je­
nerała na rozkaz pański, i zdawanie sprawy bez mej wiedzy 
o rzeczach, do czego prócz mnie nikt nie był powoła­
nym, dopóki Jego Królewska Mość pozostawiał mnie w 
Paryżu jako swego ambasadora. Gdybym był wiedział, 
podówczas o rodzaju i formie tćj interweucyi jenerała, 
byłbym prosił Jego Królewską Mość o dymisyą. Otwarte 
wypowiedzenie prawdy byłoby położyło koniec zamiesza­
niu, którego pan sam byłeś przyczyną. Całe zajście 
jest res interna, o którćj nikt niczego się nie do­
wiedział, kto nie miał zaszczytu służyć cesarzowi.

Już od 8 marca a może nawet w sam dzień 8 mar­
ca zacząłeś się pan posługiwać obcymi, celem zdyskre­
dytowania ambasadora cesarskiego. Posługiwałeś się p. 
Francuzami tak samo, jak poźnićj starałeś się użyć Angli­
ków, aby wystąpić z twierdzeniem, że jestem czU 
kiem o notorycznie złćj opinii.

W dniu 10 marca 1873 r. wystósow*- ,u-
teuffel w odpowiedzi na drugi nF-' .„.ogram
pański do niego, następujący tek

„Telegram otrzymałem i f‘ j to co oświad­
czyłem wczoraj, że Thiers przy nasze propozycye, 
jeżćli obstawać będziemy przy 'nich. Proszę Waszą 
Książęcą Mość nic nie zmieniać aż nie zdam sprawy z 
odpowiedzi St. Vallier. Wedle mćgo przekonania grają 
tu rolę spćkulacye giełdowe, które na każdym nowym 
projekcie tylko zyskać mogą. Przed rozmową moją 
wczorajszą z St. Vallier, pisał Remusat, że Belfort nie- 
chętnieby oddano, ale że ta rzecz da się zrobić.

podp. Manteuffe 1.“

List ten kończy się słowy: „Odeprzej pan słowa 
moje, jeżeli możesz.“

Hr. Arnim pisze w broszurze swej dalćj:
„Telegram prezydenta z 11 marca, w którym mówi 

o mćj dwuznaczności, nie jest tym, któryby rzucał naj­
gorsze światło na korespondencyą pomiędzy Berlinem, 
Nancy a Paryżem. Pan otrzymałeś nadto za pośredni­
ctwem głównćj kwatery telegram prezydenta do p. St. 
Vallier, w którym prezydent powiada: „Je ne comprends 
pas plus que Vous les doubles fonds d’un certain per- 
sonage. J’espère que la conclusion y mettra lin. (signé) 
Thiers. (Nie rozumiem tak jak pan podwójnćj gry pe- 
wnćj osobistości. Spodziewam się, że zakończenie spra­
wy położy jćj koniec.)

Nie jest to dla mnie rzeczą wątpliwą, że p. Thiers 
wysyłając ten telegram nie życzył sobie wcale, aby do­
szedł do wiadomości Waszćj Ksiąźęcćj Mości. Nie my- 
ślał tćż także, że telegram ten znajdzie się w aktach 
procesu o zbrodnią stanu.

Dla mnie nie jest to udowodnioną rzeczą, że p. Thiers 
mnie miał na myśli pod wyrażeniem personage à doubles 
fonds. . Nie prawdopodobném jest przynajmniéj, aby pan 
Thiers w dniu 13 marca 1873 r. nazwał mnie personage 
à doubles fonds i w tym Samym dniu pisał do mnie:

„Mój kochany hrabio !
Oczekuję Cię, jakeśmy się umówili dzisiaj w Wer­

salu o 5 godzinie, bo po tćm wszystkiem co słyszę z 
Berlina, nie spodziewam się już żadnćj trudności.“

A w dniu 16 :
„Mój Kochany Hrabio !

Chciałem już wczoraj wieczorem pisać do pana. —■ 
Na nieszczęście nie miałem ani czasu ani sił po temu. 
Byłbym dzisiaj niewdzięcznym, jakim nie jestem i nigdy 
nie będę — gdybym nie spieszył się z podziękowaniem 
panu za usługi wyświadczone mnie i —• co jest więcćj 
warte, —- Francyi podczas długich rokowań, które co u- 
kończone zostały. Wiadomo panu, że nie naszą to winą 
iż podpisanie układów przeniesiono do Berlina, lecz miej­
sce nic nie znaczy. Pan mimo to należysz do tych, — 
którzy najwięcćj przyczynili się do położenia końca 
straszliwej wojnie z r. 1870. Przyjm pan itd.

podp. Thiers.“
Cokolwiekądź mógł p. Thiers sobie myśleć, pan nie 

raógłeś wątpić, że mnie miał na myśli. Mimo to po­
zwoliłeś pan na to, że na drodze urzędowej, lubo pota­
jemnie, doszła cię wiadomość o wyrażeniu się prezyden­
ta o ambasadorze cesarza w sposób ubliżający jego czci. 
Pan nie stanąłeś nie tylko w mojćj obronie, lecz uży­
łeś telegramu francuzkiego prezydenta, aby......................
Pan zataiłeś przedemną, że p. Thiers wyraził się w ten 
sposób o mnie. Ja przecież nie mógłem przypuszczać,
abyś się pan posługiwał nim celem................... , gdy w
nieprzyjacielskim prawie jeszcze kraju, zastępowałem ce­
sarza, naszego pana i starałem się być pomocnym ojczy­
źnie przez doprowadzenie do skutku pokoju. Do tego 
potrzebowałem zupełnego znaczenia, do którego miałem 
osobiście prawo jako reprezentant Jego ¿Królewskiej Mo­
ści ................ Mimo to pozostawiłeś mnie pan przeszło
rok jeszcze w tćm samćm miejscu i w tym samym 
kraju, z którego rządem prowadziłeś pan przeciwko 
mnie potajemną kampanią......................................................

Sądzę, że spełniłem tćm zadanie, maiące na celu 
zbicie oświadczeń pańskich w liście do Jego KMości. — 
Dowiódłem:

1) że „stanowcze telegramy,“ które miałeś pan 
przesłać mi przed 5 marca, a które ja miałem zamil­
czeć przed Jego KMością, nie istnieją wcale,

2) że nie ma różnicy pomiędzy mojćm przedstawie­
niem rzeczy a telegramami prezydenta do p. St. Vallier. 
P. Thiers nie twierdził nigdy, że nie otrzymał przeze- 
mnie urzędowego doniesienia o naszych propozycyach i 
że nie wiedział o egzystencyi projektu konwencyi.

Nie było przeto rzeczą uzasadnioną na podstawie 
tćj pozornej różnicy zdań, porównywać mają wiarogo- 
dność z wiarogodnością p. Tniersa. Dowiódłem przecież, 
czegoś więcćj jeszcze a mianowicie:

Że pan sam jesteś odpowiedzialnym za to, iż kon- 
weneya z 15 marca 1871 mniej była dla nas korzystną 
aniżeliby była nią była, gdybyś pan nie był wmięszał 
się po za mojemi plecami w rokowania.

Z mego przedstawienia rzeczy wypływa wreszcie, 
że pan przeciw ambasadorowi cesarza agitowałeś w po­
rozumieniu z tym rządem, u którego był akredytowa­
nym i kazałeś mi grać bez mćj wiedzy rolę niegodną 
reprezentanta naszego najmiłościwszego pana, niemieckie­
go cesarza. Cesarz mnie akredytował — pan mnie 
dyskredytowałeś.

W dniu 15 marca podpisałeś pan konwenćyą z p. 
Gontaut Biron. W tym samym dniu telegrafowałeś pan 
mi, że dasz mi bliższe wyjaśnienie. Takiego wyjaśnienia 
nie dałeś mi pan nigdy.

Mimo to nie byłbym tracił słów nad rzeczą, którćj 
biegu nie znałem, gdybym był nie był natychmiast za­
czepionym w półurzędowćj prasie w sposób ubliżający 
mi w niesłychany sposób. Dla tego zmuszony byłem 
prosić Najjaśniejszego pana jak najpokorniej, aby raczył 
wytoczyć śledztwo celem zbadania, czy można mi zrobić 
jaki zarzut. (Dokończenie nastąpi.)

T U R C Y A.
»» Carogrod, 14 października. Cała prasa eu­

ropejska zajmuje się wyłącznie niemal omawianiem i roz­
biorem pokojowych warunków tureckich, przyczćm dzien­
niki francuzkie i angielskie zdają się być bardzo zado­
wolone z projektu tureckiego. Policzono W. Porcie za 
zasługę, że pociągnięcie linii demarkacyjnćj pozostawiła 
komisarzom mocarstw zagranicznych, — którymi ko­
misarzami mają być w obecnym wypadku, jak donosi 
Agencya Havasa attachés wojskowi ambasad w 
Carogrodzie.

Tu należy nadmienić, — że ze wszystkich mo­
carstw,. europejskich jedynie Austro-Węgry i Rosya u- 
trzymują stałych w Carogrodzie attachés wojskowych, — 
natomiast Niemcy, Anglia, Francya j/Włochy nie mają 
tamże wojskowych przedstawicieli a jedynie w obozie 
turpekim nad Morawą znajduje się ze strony Anglii je- 

rał Kemball, ze strony Francyi rotmistrz sztabu je-
.alnego.

W wielu dziennikach spotykamy się z wiadomością, 
że dawniejszy minister wicekróla egipskiego, Nubar pa­
sza, zostanie mianowany namiestnikiem Bułgaryi. Nu­
bar, który przez inauguracyą kanału suezkiego i zawar­
cie traktatu o urządzeniu mięszanych trybunałów w 
Egipcie zyskał był pewien rozgłos, byłby jako Ormianin 
katolik nader pożądanym dlą Bułgaryi, którćj tak sro­
go dali Się we znaki mahometańscy satrapi. . W Caro­
grodzie zresztą, jak piszą do wiedeńskiego Fremden- 
b 1 a 11 u, mają żywo nosić się z myślą pozyskania do 
służby publicznćj całego szeregu nietureckich sił a w 
pierwszym rzędzie zwrócono uwagę na angielsko-indyj- 
skich urzędników, którzy bez zaprzeczenia wielką posia­
dają wprawę i znaczne doświadczenie w rządzeniu mu- 
załmańskiemi i mięszanemi ludnościarai. Projekt teu

poruszony w Londynie, jednak nie ze strony rzą^ - t 
gielskiego, zajął żywo decydujące koła carogrod c.boro1 
jest dziś przedmiotem rozwagi. Czy przejdzie icie 
dyum urzeczywistnienia, to inne pytanie. ¡¿eiót

P r e s s e donosi z Pery: „Słychać w sferą ’jów i 
plomatycznych, że między Rosyą a Włochau
został wprawdzie zawarty traktat, ale przyszło do
zumienia się, które nie przeciw Austryi, ani pi’jak 
Turcyi jest wymierzone, ale przeciw Tunisowi, i tepowie 
gnąłyby posiąć Włochy przez wzgląd na handel ńa J' 
w północnćj Afryce. Okupacya jednak Tunisu * 
przez wojsko włoskie napotykały na szczególne 
szkody u państw zachodnich, osobliwie zaś u Ft»okć 
Już w tych dniach oczekują tu bliższych w tćj g| :“ie' j 
wiadomości. ’i

Nażycie Midhata paszy usiłowano ll ^9pei 
zrobić zamach, który jednak nie powiódł się. Na - * 
pałacu przylepiono plakat z pogróżką nowych zama »ci BZ 
jeżeliby W. Porta nie wystąpiła przeciw interwencj 
carstw. *‘c -
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# Bukareszt, 12 października. Z Bukaitecki 
piszą do PolitischeCorrespondenz pod i 5»bł c 
8 b. m.: Prezes gabinetu Jan Bratiano i minister iron®i 
pułkownik Slaniceano wyjechali wczoraj w towarzj 
marszałka dworu i jednego z przybocznych adjuti,kie; 
księcia do Liwadii celem powitania tamże cara w »rek 
niu ks. Karola i rządu rumuńskiego. Na odbytćj 
raj naradzie ministeryalnćj postanowiono, iż prezu"^ 
biuetu ma oświadczyć w Liwadii w razie, gdyby 
szono tam kwestyą polityczną, co następuje: Rui 
nie prosi o nic, jak o utrzymanie swojćj neutraln **1 
swojego traktatem paryzkim zagwarantowanego pi^ai 
nia. Nasz ajent polityczny w Carogrodzie, jen. GiWo 
który od kilku dni tutaj bawi, powraca w przyszły >tyczr 
tek na swe stanowisko, przyczćm usprawiedliwi ak°w 
W. Portą Rumunią co do przechodu przez jćj t{ n 
ryum ochotników rosyjskich. Ogłoszony dzisiaj d‘ztak 
książęcy rozporządza skoncentrowanie na manewińsk 
sienne armii stojącćj wraz z wszystkiemi jćj rezer®1“") 
i armii terytoryalnćj. W kołach decydująch zapewi3 
że koncentracya ta ma wyłącznie na celu ćwiczenia 
skowe; z okoliczności atoli, że owych 30 tysięcy żi 
rzy odchodzi na granicę rosyjską, że wszystkie ai cz 
lanse wojskowe zostały zupełnie wyposażone i że i §8 
raj dopiero zarządzono potrzebne kroki celem spo, Ki 
wania lekarzy cywilnych do objęcia obowiązków n skład 
tejszych wojskowych szpitalach a to z powodu, iżiskim
persona! lekarzy wojskowych wyruszy z armią w’tr0"ski. 1
wysnuć się dadzą wnioski przemawiające za tćm, że nstsi 
chce być gotów na każdy wypadek. Przepisane n»ski, 
wra jesienne mają wedle ustawy trwać jedynie dw,“^ 
godnie, a koszta mającćj się właśnie skoncentr _ 
armii obliczono na 2 miliony fr. Rząd nie byłby z« pn 
wnością ważył się, przez wzgląd na ogromnie prz »ie i 
stan finansowy kraju, na podobny wydatek, gdyby nii 
koniecznym. rszta
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Zara, 15 października. Peko Pawłowicz rozpotdo 
dnia 13 b. m. na czela 4,000 ludzi obleganie Bi! 
Tego samego dnia wyruszył Sachir pasza z Trzebinii^J 
batalionami posiłków ku Biłekowi i uderzył na Pa“TO_ 
wieża. O wyniku walki nie słychać nic pewnego. no <

Wiedeń, 15 października. Hr. Andrassy udimilJ 
wkrótce do Pesztu celem naradzenia się osobiście z U 
nistrami węgierskimi tak co do polityki zagrani! 
jak i sprawy ugodowćjj. zed

B r u k s e 1 i a, 16 października. N o r d orni ¡4 o 
stanowisko Rosyi do sześciomiesięcznego rozejmu .’ena 
świadczą, że łatwo zrozumiałą jest rzeczą, iż Rosya ■rap 
rze pod rozwagę propozycye Angli a to celem sprumi. 
dzenia bieżących kwesty i na grunt im właściwy. E.pię 
pa nie może zezwolić, aby zaniechano poleconego ] 
wszystkie mocarstw programu, a W. Porta musi 1 
dostateczne rękojmie; Turcya pragnie widocznie p ikt 
dłużyć obecny stan rzeczy, coby jeno powiększyło żi 
kłania. W interesie publicznym należy polecić szjmin 
rozwiązanie.
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.) Igo 

»4zt 
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Wiedeń, 16 października. Monta Mz 
revue, zastanawiając się nad projektem ti?'n 
ckim sześciomiesięcznego rozejmu, podnosi, «i 
projekt powyższy tę przedstawia korzyść, 
wyklucza przynajmniej użycie przymusów; mi 
środków w obec Turcyi, jako to: okupaoyw 
interwencyą, demonstracyą floty i zerwanie ńj» 
sunków dyplomatycznych.

Londyn) 16 października. Times ogEkie 
tekst ostatnich propozycyi tureckich i_ 
wiada, że odznaczają się umh. '
Forta liczy na to, iż mocarstw v że jityl 
napływowi cudzoziemców do Serbii. Ti 
sądzi dalćj, że postawa, jaką zaj< -y?r)) 
prowadzi do interwencyi. Rosya ■ zgadza 
na sześciomiesięczny rozejm, dla tego nieroby 
dnie postąpiłaby Forta, gdyby nie zgodziła 
na krótszy termin. Od Bismarcka zależy net 
chronić Europę przed straszliwą wojną. NieO^c 
on skorzysta ze swojej władzy, niechaj Nie" ¡ni 
oświadczą, że nie pozwalają Rosyi, ażeby st 
się panią Dunaju — a przycichnie entuzyuar 
słowiański. Jeśli Niemcy silne zajmą stan°k- 
sko, nai”'>’ - : k to będzie rękojmią pokq 
sojusz między Anglią a Niemcami i por°C 
mienie się, jakie zaprowadzić należy w lutfo 
reformy, uratowałyby Europę przed groź$V 
niebezpieczeństwem.

———————

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, 16 października.

— * Teatr polski. W sobotę i wczoraj grano z 
ffiem powodzeniem co i pierwszą rażę: Emigracyę 
Teatr każdą rażę był dobrze obsadzony. Jakby to dobrze 
żeby lud nasz na sztukę tę przybywał.

Jutro komedya Zalewskiego: Przed ślubem.
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rzą, <- ł Dziś o godzinie siódmej rano po tygodniowej cięź- 
’rort chorobie umarła Zofia z Kaczorowskich Asnykowi w 
’ U ¿e wieku, jedyna córka dr. Kaczorowskich a żona Ada-

'¿snyka (El-y.) Żal serdeczny wszystkich znajomych i 
;aeiół towarzy zmarłej do grobu a współczucie głębokie dla

erai ¡ców i męża.
an * W kasie tutejszego arcybiskupiego konsystorza 
,11 ralnego wykazały się przy rewizyi ze strony obecnego ko- 

. 0 rza królewskiego zarządzonej defekta, dochodzące do 600)
1 Pl Jak Posener Ztg. donosi, wezwani zostali dawniejsi ku- 
1 tej rowie kasy, ks. prałat dziekan Grandke i spadkobiercy śp. 
idei ¡ska Leona Wegnera, resp. jego do wynagrodzenia straty.
„ * W spranie okólnika głównej dyrekcyi poczty

U jydgoszczy zeznał już redaktor odpowiedzialny Kuryera 
ne ¿aiski eg o p. L. Gayzler pod przysięgą, że wiadomość 
Pt (i okólniku przesłaną została mu na karcie pocztowej, 

j St ’ni®« słychać, ma w sprawie tej być jeszcze słuchany na- 
J i By redaktor tegoż pisma ks. dr. Kantecki i towarzysz 
i j rarski, który korespondencyą stawiał, czyby nie widzieli, 
11 stępel pocztowy na karcie był umieszczony.
Na _ * Dla nieszczęśliwej wdowy, poleconej przez pana 

ima jciszewskiego otrzymaliśmy od pani Jackowskiej 
nni’owarzanowic marek dziewięć i od pani Łakomickiej 
1 ■ gchcina marek trzy; razem złożono marek 30.

_ * Na koszta przesyłki bandaży itd. dla rannych 
otrzymaliśmy oa pani J. S. marek sześć, od dr. Goł­

ego z Buku marek trzy, N. N. marek trzy, p. Łakomi­
ej marek 3; na ręce pani Emilii Sczanieckiej i dr. 

ikai tecki ego przesłano od p. K. R. z L. marek trzydzieści, 
od i ¡»błockiej trzy marki, R. 1 markę, K. S. R. 3 marki,
3 fronek marek trzy; prócz tego szarpie, bandaża, ręczniki 
"r ' 4. nadesłali pp. K. R. z L., R. Potworowski z Sielca, 
ŁrzJ Nicg°le wska z Morownicy, Stefania Skorzewska, 
jutł,kie wic z z Brzezia; z Miłosławia z pałacu szarpie itd. 

W »rek dziewięć. Razem na ręce nasze złożono na ten cel
a: ,«k 14«

_ * Od Towarzystwa Polaków w Kalifornii odbie- 
"ez< ,y pismo następujące:
>y „Szanowny Redaktorze!
RlU Spostrzegłszy w kilku numerach Dziennika Po- 
„l.jńskiego z ostatniego miesiąca, że panowie tam jakoś 

¡erze się zajmujecie zbieraniem składek na medale pamią- 
P( „e dla Koła Polskiego w sejmie pruskim etc. przeto Towa- 

. G jtwo nasze, nie chcąc bynajmniej pozostać w tyle W tak pa- 
>złv »tycznem dziele, otworzyło natychmiast w szczupłem gronie 

i stów tutaj zamieszkałych listę podpisujących się na ten cel.
Z przyjemnością więc przychodzi nam przesiać na ręce 

W a. Redaktora Dziennika Poznańskiego sumę wyui- 
i d i takowych składek w ilości dwóch dolarów arnery- 
ewi ń s k ic t1 (2 dolary), którą załączamy tutaj za pomocą 
. iztowego recepisu „Money order" wraz z listą imienną bio- 
er ych udział w tej składce etc. etc. Z wysokiem poważaniem. 

e_W| 1 Z polecenia i w imieniu Towarzyswa
nia Aleks. Beduawski
r z r. 1830—31.

członek czynny Towarzystwa Polskiego w Kalifornii.
1032 Market Street San Francisco iCalifornia).

San Francisco (Cal), dnia 21 września 1876. „
Kopia listy imiennej Polaków w Kalifornii biorących udział 

/ , składce na madale pamiątkowe dla Koła Polskiego w sejmie 
jy iskim: K. Bielawski, Dr. Władysław Pawlicki, kap. Korwin 
Z itrowski, Julian Horajn, Jan Uszyński, Jan Smoliński, F. Ja- 

w ski, F. T. Lessen, Aleksander Bednawsni, D. Karol B * * *, 
Że nstanty Engelman, P. Redlich, jenerał W łodzimirz Krzyża- 

jj ffSki, J. Ks. Siwczyński, G. Raczkowski, kapit. Henryk Ro- 
iJm n Flieger, Albert Meissner, F. Kosmolski, G. Heyman, Jó- 
'V1 Nowacki wszyscy po 10 centów, razem wpłynęło doi. Si.. 0. 

Utra _ * Na medale pamiątkowe dla Koła polskiego w sej- 
y Zh pruskim złożyli: Włodzimirz Wąster z Książenic od 
przbie i należących ii o famili, od ks. Muszyńskiego i od 48 
n:, ychylnych celowi sług swoich 3 marki; współpracownicy 

■sztatu p. J. Skoraczewskiego 1 markę 3o fen. Razem 
tono dotąd na cel ten 763 marek 92 fen. 

hm — * zes policyi p. Staudy wrócił do Poznania 
luższej podróży, podczas której po brukselskim kongresie 
itarnym zwiedził jeszcze niektóre miasta belgijskie, bolcn- 
•skie i niemieckie.

— * Pierwszy nauczyciel wyższy tutejszej miejskiej 
loły realnej p. dr. Meffert powołany został na dyrekto- 
szkoły realnej, zwanej am Zwinger, w Wrocławiu.

— r Radzca regencyjny p. Hireclifeid przeniesiony zo- 
Zpit do król, regencyi w Magdeburgu.
¿Ji) — * Pod przewodnictwem tutejszego radzcy sądu 
;n;j»i-towego p. Bogusława Mullera rozpoczynają się dziś 
pŁlDTO roki tutejszego sądu przysięgłych.
P3 — „ w tutejszym urzędzie sianu cywilnego zameldo- 

• ino od dn. 8 do 14 bm. 59 urodzeń i 18 przypadków śmierci; 
udl między urodzonymi było 29 chłopców i 3,) dziewcząt, ponnę- 
i z y umarłymi 12 osób płci męzkiej a 6 osób płci żeńskiej. 
' tymże czasie zawarto 24 ślubów cywilnych.
mit _ * pożar, o którym stróż tutejszy na wieży, jak to przed 

zed kilku dniami donosiliśmy, twierdził, że oddalony jest 
jin;id o 2-3 mil, miał rzeczywiście miejsce w Radomicach, 
mu 'i należącej do: ordynacyi czerniejewskiej a dzierżawionej obe- 

ie przez” p. Jalnezakcwskięgo. Ogień wybuchł w owczarni, 
óra się spaliła la następnie jeszcze dwie stbdoly i dom ko- 

ipibrnic ,y. Prócz tego spaliło się w owczarni okol» 1001) owiec, 
E _pięk iych źrebców i kilka sztuk młodocianego bydła. Ogień 

I lał pc.'łożyć owczarek ze zemsty za to, że go ukarano, co ze-
M podobno w ¡spisanym z nim protokuie. 
i - * Kulenylaiz Jutro w wtorek dnia 17 października 

Pfikt< ”a bisk..Jw kalendarzu słowiańskim Żytisawy.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 29, zachód o godzinie 

mini 1.
Nów dnia 17 października o godzinie 11 przed południem. 
Dnia 17 października 1672 Tatarzy wezwani do obrony 

ano rzeczypospólitej.— 1676 pokój z Turkami pod Żu-
-wnei —

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 16 października.

BAZAR. Łącki z Konina, Stablewski z córką z Zalesia, 
Sikorski z Prus Zach., Szółdrski z żoną z Garzyna, Rychło- 
wski z rodziną z Drobnina, Zakrzewski z rodziną z Żabna, 
Karpiński z Pokrzywna, pani Poznańska z Krakowa, Ra- 
dojewski z Wschowy, pani Haak z Dworca, Rychłowski z 
żoną z Głuszyny, ModlibowBki z Gerłachowa, Szenic z Ko- 
szkisw, Żychliński z Twardowa, panie Krzyżanowska z Ko- 
narzewa, dra Przyjemska z Ostrzeszowa, Twardowski 
z Kobylnik, Rettelbusz z Wrocławia, pani Moszczeńska z 
Rzeczycy, Modlibowski z Golinki.

LUZINSKIEGG GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Mią- 
czyński z Królestwa Pol., Mieczkowski z familią z Cihorza, 
Thiel z Wrześni, Jtomocki z Halli, Wezykollnie z Prus 
Wschodnich, dr Ławicki z Środy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Stan. RobowskiiA. Or­
łowski z Wrocławia, Sypniewski z Dobrojewa, Adotf Nitze 
z żoną z Busków, Bednarowicz i Dzieciuchowicz z Wrze­
śni, Sypniewski z Ostrowa, Rakowski z Królestwa Pol.

a
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gó SrfttUd 14 października. (Rewizya kasy. Obór pią- 
igo -.uczycielą. Pożar.) Dnia wczorajszego odbyła rada 
Breza tutejsfeej spółki pożyczkowej rewizyą kasy. Przeli- 
Mno gotówkę, przejrzano książki kasowe i weksle. Stan kasy 

ta ladza iii' z książkami kasowemi, weksle również były w po- 
ądki przy kilku tylko prolongowanych wekslach przekonała 

rai nadzorcza, że niektórzy członkowie nie przestrzegają 
6l r -zych ustaw, na mocy którego winien każdy członek 
R prolongacyi; jego długu pewną kwotę wpłacić. — Wyso- 
)Sci tej kwoty iiie oznaczają wprawdzie nasze'ustawy, zarzą- 

iff iwi j¡zecież poleciła rada nadzorcza prolokularnie, aby stóso- 
»e wpłaty przy prolongowaniu weksla ściągał. Z tego wy- 
ywa, że wpłata przy prolongowaniu weksla jest zależną od 

e lfsókości długu,! I tak jeżeli członek choe prolongacyi na 
łka tut marek, to zarząd nie może na to przyssać, aby przy 
lku Stach marek odpłacono tylko 5 lub 10 marek. — Opłaty 
:ie nie su stosojwne do wysokości długu. — Zdarzały się prze- 

(t przypadki, żę członkowie ea kilku set lub na tysiące ma- 
śze Sie uObrze! i‘5rz- '-'J'1 tylko kilkanaście marek.

Tg F . ..iie upłaty rada nadzorcza zgodzić się nie
spodziewają, jjecjja zarządowi, aby odtąd przy prolongo- 

' |ltyki. ple rodu \'biedniejsze upłaty ściągał. - Kwestyą tę 
i Ijfcszyłem w interesie członków, aby wiedzieli jak się na 

SWniekzo mm ńwać. -- Dodam tu jeszcze, że jeżeli ustawy 
-•-.„y ■ fióbości upłat, to nie stało się .to bez pewnych
MędówF-ag’ ty układaniu ustaw wzięto owszem tę sprawę 

, obrze pod rozwagę 'i dla tego me oznaczono wysokości upłaty 
01 *zy prolongowaniu, aby członków nie ścigać za k ażdym razem 

łdowhie, gdyby przepisanej kwoty me upiacili, zijrzyć się bo­
rtem może, że" przv najlepszej woli i chęci nie może członek 
dele wpłacić. — Takie przypadki uwzględnić należy, lecz

eC Jonkowie nie powinni znów nadużywać tej nieograniczonej 
“kyiprzy wpłatach a szczególniej, gdy'dług ich przedstawia 

•czniojsze kwoty.
<j. Wybór piątego nauczyciela przy tutejszej katoliokiej szkole 
^był się już na końcu przeszłego miesiąca Z dwóch tylko 
^ndydatów, którzy się na ię posadę zgłosili, padł wybór na 

lO. 1-Ssk alewskiego z Biotrkowa. Potwierdzenia regencyjnego
ko P°dziewamy się w krotce.

, W tym tygodniu spłonęły u nas dwie stod' ’ ' napełnione
Oi wżem. Przestrach gospodarzy był nie mały; - 'bo zaledwie 

Ufi ¡Fagasi nieco ogień na jednym końcu miasta a znów na dru- 
końcu w płomieniach stała inna stodoła. Zapewne jedna

ta sama zbrodnicza ręka obie stodoły podpaliła.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na

c°polsk 
Odpłatę:
Ho, Włodzimirz Wąster z Książenic 

L Kaźmirz Liszkowski ....

Kronikę Żałobną rodzin wiel- 
lskich p. Teodora Życblińskiego złożyli

Mrk. 6 
: „ 6

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Przy dzisiejszym dalszćm ciągnieniu 4 klasy 154 

król, pruskićj loteryi klasowój padły następujące wy­
grane :

(Numera, przy których nie jest dodana w nawiasie 
wygrana, wygrywają po 210 m.)

85 (300) 136 213 (600) 36 70 85 325 46 81 421 
(300) 25 76 (1500) 582 621 781 807 55 86 911 13 36 
51. 1046 113 32 77 215 19 41 66 316 63 87 400 6 
39 40 (300) 97 543 57 626 (300) 886 959 91. 2022 
97 164 325 (1500) 431 583 613 17 18 45 74 92 704 
858 74 (1500) 924 49. 3029 54 76 78 (300) 135 39 
45 83 94 635 42 704 10 (15000) 20 63 65 807 66 83 
(600) 905 16 62 80. 4140 215 344 74 410 23 (600)
49 604 799 883 93 96 (300) 914 38 45. 5123 (600) 
32 81 310 95 482 509 39 68 600 (300) 12 13 63 71 
97 788 815 38 65 82 940. 6033 75 109 45 221 43 
328 410 (600) 54 96 596 99 623 30 41 907 22 27, 
7067 117 61 84 228 390 436 43 51 74 (1500) 504 
19 87 96 615 25 85 89 703 44 69 74 853. 8077 83 
381 84 417 35 59 79 579 95 633 81 820 (300) 59 92 
902 21 22 23. »008 20 70 119 (600) 71 228 328 
(300) 462 63 584 605 52 62 767 (1500) 93 848 68 
901 45 86.

10068 201 (600) 17 (600) 74 328 57 79 508 606 
(600) 28 50 75 705 46 55 65 (300) 818 78 947 (3000) 
58 59 79. 11017 67 124 (3000) 32 51 74 97 313 21
96 430 82 508 20 96 605 703 40 41 50 864 (300) 
922 59. 13004 10 165‘ 96 223 26 305 15 21 (300) 
38 53 (300) 68 91 412 656 (300) 84 89 723 74 862
66 (300) 84 85 966 83. 13000 49 193 (3000) 324 54 
409 97 507 21 65 99 635 67 93 837 970 81. 14000 
(300) 6 9 (300) 128 34 53 82 208 20 305 56 407 16 
(600) 36 78 541 (300) 87 635 37 779 (300) 96 875 88 
904 7 36 43 56. 15048 79 (300) 170 97 204 334 
(1500) 411 12 74 '539 62 94 606 80 710 (600) 80 835 
(300) 51 68 (300) 937 47 80. 16052 (300) 97 111 
(300) 73 84 210 17 31 73 339 406 (300) 57 500 3 
(3000) 31 638 (300) 50 716 (600/ 26 31 95 809 82
85 934 42 50 67 88. 17111 (3000) 26 (600) 249 77 
95 (1500) 346 72 95 407 (1500) 26 526 45 70 71 73
83 780 806 (300) 913 33 73. 18026 28 53 64 (300) 
82 90 94 98 (1500) 99 118 19 218 33 45 (3000) 48
86 (600) 308 29 36 43 (300) 440 746 802. I»o25 31 
79 144 89 200 77 365 478 (3000) 81 500 625 (300)
67 93 790.

5B0007 28 76 127 29 74 (1500) 240 86 324 34
78 436 67 91 522 60 606 717 35 46 85 845 962 66
(600) 85. 21067 96 149 258 93 326 (300) 40 (3000) 
66 87 445 58 62 519 32 (600) 47 57 75 92 (300) 700 
3 864 99. 22003 (300) 86 118 20 35 54 (1500) 60 
(300) 227 (300) 35 73 (60U0) 326 53 57 556 (1&00) 
654 85 87 (300) 90 702 93 806 36 (3000) 40 86 939 
70 300. 23025 59 82 94 103 13 16 38 (1500) 97
204 50 81 89 (300; 300 50 51 73 459 92 (3000) 98
534 72 698 711 (600) 31 (300) 41 66 818 (1500) 97
997. 24050 54 126 29 (600) 210 24 55 80 (1500)
326 63 512 37 645 54 783 800 69 96 966 (1500). 
25007 36 48 104 89 270 84 325 48 514 608 (300) 
75 743 58 79 852. 26o44 (3000) 194 220 42 97 
(300) 353 54 60 62 67 (300) 93 463 508 68 657 728 
(600) 42 53 86 839 (600) 69 9o4 95 (300). 27014 
54 58 99 138 45 (300) 77 82 205 (300) 61 346 (3000)
84 452 64 95 567 (1500) 618 97 729 33 56 823 24 
30 916 35 73 92 (300). 28031 119 88 (3000) 264 
(300) 80 382 96 (300) 489 597 616 (1500) 42 51 97 
99 725 39 (3000) 88 805 16 22 (300) 38 40 65 (300)
79 (3000) 84 918 47. 29041 (300) 236 43 336 41
74 (300) 89 407 41 554 87 96 640 719 816 88 901 
15 30 (600) 36 90.

30056 88 315 70 487 753 91 809 (300) 29 71 
(300) 87 925 75 77. 31051 147 (300) 73 78 110 30 
42 88 (3000) 330 31 (600) 81 98 (6'i0) 404 43 504 
646 711 46 (1500) 83 92 804 68 75 919. 32027 80 
122 61 245 92 306 32 554 78 641 86 92 735 (1500) 
54 835 84 919 55 58 87. 33002 84 (300) 96 122 56
86 (3Oo) 222 81 97 352 450 546 706 82 (3000) 887 
907 77 97 98 (600). 34011 38 92 233 41 374 519 
32 83 605 (600) 67 720 57 800 906. 35010 51 56 
137 49 241 313 88 428 35 46 73 91 552 58 740 65 
803 5 43 44. 36038 55 63 91 122(1500) 77 85 (600) 
263 91 322 598 603 29 63 727 38 56 905 11 44 86. 
37007 31 (3000) 54 158 68 81 92 214 (3000) 45 
(3000) 52 77 376 442 (600) 46 93 556 93 625 44 78
87 735 90 810 25 53 62 (300) 77 931 32 63 (600) 64 
(300) 81. 38088 133 76 96 254(600) 74 429 66 501 
623 29 66 706 16 69 78 852 985. 39110 48 77 389 
436 637 68 720 40 56 989.

40019 (600) 22 79 95 180 85 213 331 54 (300) 
63 478 (600) 641 80 95 921 81. — 41085 128 205 
(300) 27 (3000) 336 (600) 99 423 25 30 (1500) 632 
38 45 91 784 94 966.

48021 (3000) 140 61 244 85 312 (300) 43 63 
89 433 (300) 38 95 524 (300) 649 813 935 44. — 
43025 37 51 (3000) 53 (600) 122 210 (600) 17 55
97 301 2 35 47 (1500) 53 497 517 34 (600) 92 
(1500) !>5 669 (3000) 710 832 (600) 49 52 83 92 
(1500) 92 8 32 (1500). 44202 21 41 v300) 57 349 85 96 
476 96 505 639 (300) 42 52 72 700 6 22 23 71 806 i 
45019 26 48 225 66 75 98 389 474 573 830 46 9t 
49 94. 4«058 (600) 112 294 317 40 56 508 (600;
85 92 (300) 804 5 (300) 81 972. 4T015 137 66 (300) 
70 206 71 80 326 400 11 54 61'80 535 (300) 39 
(600) 66 644 50 (1500) 749 831 (1500) 913 32 75. 
48001 45 90 186 (1500) 90 227 55 347 56 (1500) 
59 74 (3000) 426 27 600 8 (6000) 731 32 70 84 891. 
4»004 14 (300) 18 22 60 152 (1500) 245 48 (3000) 
364 553 91 629 74 781 93 807 50 (300) 902 8 42 43.

50022 89 256 (300) 95 415 91 508 (3000) 26 
59 623’779 810 (600) 30 958. 51043 299 479 525 
85 93 733 36 78 804 56 93 927 48. 52012 21 45
177 97 (3000) 275 376 (300) 448 63 602 720 <300)
75 869 (300). 53014 58 183 95 96 254 344 46 83 
92 425 75 96 532 645 (600) 64 729 36 807 50 (3000)
88 966 74. 54167 285 348 65 77 99 446 55 64 502

61 87 635 60 (3000) 76 88 (600) 767 89 811 968. 
55198 203 37 80 (300) 404 (3000) 13 (3000) 30 
(1500) 573 641 770 898 (300) 934 42 47 94. 56054 
56 77 (300) 171 (300) 90 (300) 91 231 88 361 444 
49 73 88 550 78 86 96 623 53 93 716 807. 57003 
(300) 90 180 318 43 54 (3000) 95 424 507 14 600 
33 42 89 810 53 59 972 76 93. 58026 28 59 142 
341 63 (3000) 66 467 72 621 86 (300) 817 46 916 
28 92. 59085 91 134 $5 96 288 341 411 (600; 533 
74 726 (3000) 40 805 992.

60069 (1500) 155 253 300 37 86 90 458 (300) 
74 520 (300) 45 53 88 602 33 67 (300) 734 39 866 
906 (3000) 31. 61013 41 92 121 25 74 246 68 93 
(300) 477 83 502 (1500) 625 71 718 79 95 804 917 
35 68. 6»037 433 89 502 (600) 36 (.1500) 48 97 
690 719 846 (300) 902 28 56 66 76 79 (300). 63026 
76 (300) 103 43 96 (1500) 273 402 77 53 73 76 98 
557 69 94 669 733 91 (3000) 807 14 16 912 63 65. 
64059 i)4 126 82 200 33 50 74 363 80 494 (300) 
574 88 639 (300) 727 40 821 29 39 49 971 (1500). 
65023 73 134 80 254 72 86 (300) 307 29 76 91 413 
598 601 6 (600) 846 92 94 (300). 66016 84 99 128 
35 37 74 307 8 16 70 95 412 92 506 (1500) 606 50 
(300) 96 (1500) 705 20 857 72 82 96 989. 67002 
(600) 4 24 43 135 61 224 320 63 99 (300) 414 (1500) 
37 55 505 (300) 55 (600) 96 635 43 83 87 711 65 
806 905 63 67 79. 6S029 96 180 (600) 98 (600)
216 18 336 42 51 416 36 45 76 506 14 33 40 86
649 82 754 803 7 62 938 (3000). 6»047 52 74 77
134 58 61 277 99 312 28 80 429 598 (3000) 606 19
41 (1500) 42 724 36 65 87 849 62 910 17 (600) 35 
(1500) 50 88.

70055 195 212 23 97 827 60 416 502 35 640 
753 56 815 62 (600) 64 96 938 (300). 71101 55 262 
99 351 (600) 52 75 87 452 535 47 607 40 46 (300) 
708 37 803 (300) 71 (3000) 81 963 68 98. 72001 
172 257 325 461 551 76 80 98 (1500) 611 71 733 44 
78 860 914 28. 73112 (300) 224 56 66 326 74 422 
59 547 631 708 885 (300) 900 (300) 21 (3000). 
74004 20 41 101 38 79 85 207 35 374 432 555 68 
(600) 607 8 15 31 867 (300) 73 922 99. 75032 58 
133 62 73 283 364 422 41 501 18 65 677 85 (3000) 
714 (300) 42 65 (1500) 66 90 811 13 (600) 59 927 
40 56 73. 76022 104 37 60 (600) 203 16 (600) 26 
30 32 92 331 38 404 513 (300) 70 610 35 44 54 99 
842 949. 77003 16 41 60 117 31 96 230 312 31 45 
59 79 459 (1500) 60 541 93 652 54 73 73 L 828 92 
931 38 50 59 (6u0) 76. 78009 21 (300) 50 53 107 
(300) 83 86 219 32 62 307 16 72 91 406 9 63 (1500) 
512 75 625 714 39 68 71 (1500) 82 831 46 99 949
72 80 (3000). 79003 101 27 92 213 (600; 53 (1500) 
543 63 (3000) 623 57 67 766 818 45 73 96 (300) 
909 19 25.

80000 64 70 (600) 126 99 214 (1500) 43 57 404 
51 514 39 95 625 27 (300) 44 706 22 (600) 821 30 
37 51 57 931 90 (300). 81001 21 50 56 73 (300)
107 (300) 27 60 93 (300) 309 23 34 46 84 (6oO) 415
76 90 558 620 76 91 722 932 76 77 (300) 79. 82013 
70 (300) 111 40 310 59 489 729 92 838 919. 83028 
(3000) 57 60 J10 246 84 378 79 (300) 599 (600) 613 
(3000) 38 92 718 951. 84051 97 98 (1500) 116 58 
209 21 308 68 425 55 (3000) 61 98 566 609 (300) 
818 39 (1500) 41 44 67 938. 85028 48 51 56 68
74 79 180 (1500) 210 311 15 (600) 49 54 60 402 23
45 85 571 94 610 734 801 (6u0) 33 (600) 60 73
80 911. 86053 159 80 82 89 271 344 407 14 69 550
96 613 96 (300) 706 (3000) 46 (300) 829 931 40 64 
99. 87023 55 126 44 (3000) 84 (300; 86 290 313
42 46 59 468 507 69 70 98 607 16 19 737 46 92 
(600) 872 90 93 935 94. 88008 60 83 90 130 49 81 
220 44 92 348 50 444 53 68 504 5 (300) 31 48 
fl500) 71 627 57 72 775 828 56 86 (300) 910 25 
(1500) 41 51 91. 89068 (300) 128 (300) 62 246 69
73 304 (300) 8 36 76 (300) 95 479 (300) 87 586 88 
(300) 703 36 (600) 45 867 dl3 58 94.

90042 46 173 78 91 202 7 16 (600) 25 388 
(300; 428 94 580 92 618 47 790 931 53 99 (300). 
»1031 (1500) 95 198 237 68 332 91 440 (3000) 524 
39 601 (300U) 48 95 703 13 804 78 917. »«016 46 
66 68 100 20 49 (300) 55 87 (300) 265 95 (3000) 
320 71 81 448 559 (3000) 71 84 86 94 602 727 65 
(600) 833 44 978. 93037 68 84 (300) 151 76 300 5 
50 66 463 91 510 78 703 36 9l 919 80. 94013 17
108 12 37 64 205 6 56 95 369 (1500) 89 (300) 420 
96 509 20 629 48 810 83 924 41 53.

Wiadomości giełdowe.

Ciłełda poznańska, 16 października. 
Poznań, 16 października. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: pochmurnie.
Zyto: stale.
Cena wypowiedzialna —. — Wypowiedziano —. — ctr. na

październik ¡57.-——, październik-listopad 156.----- , listopad-
grudzień 156.--, grudzień-styczeń 156.-, styczeń-luty ió5.—, 
na wiosnę 154.

Okowita: stale i wyżej
Cena wypjwiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów; na 

paźdz. 46-46.10, listopad 45.60-45.70-46,. grudzień 45.70- 5.9i-46 
styczeń ¡46.40- 6.60, tuty 47.4720, marzec 47.80, kwiecień 48.50 
kwiecień-maj 48.40-48.80 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 45.40 pł.
(W. Poznań, 16 października. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 17— 8.5o m., rżana nr. o i . ;1> —14 mar- 
per 50 kilo.

Żyto: po 20 cent, wypow. Ceny wypowiedz 157. m., na 
październik 157.—, jesień 157.—, październik-listopad 156.—,
listopad-grudzień .156-----, grudzień-styczeń 156. - , na wiosnę
155

Wypowiedziano 46.10 ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— m., 

październik 4-.80-46-46.lo listopad 45.60-i5.90 grudzień 45 70- 
45.90-46;styczcń 46.30-46.60, luty 47-47.20 marzec 47.50-47.80 
kwiecień-maj 48.5o-48.8O.

Wypowiedziano----- litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 45.40 m.

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i len. za 50 kilo.

TOWAR
piękny średni pośledni

YwęjHęa. , . .
Tak \ • • •

■da na wieik.;- •
Owić? ogólnój x,

„ noi.da 45,54 pro 
Groch do gonGelką posil 
Groch na paszę-. „
Rzepik zimowy . - ®
Rzep zimowy .
Rzepik latowy 
Rzep latowy .
Tatarka . . .
Kartofle .. .
Łubin żółty .

„ niebieski 
Koniczyna czerwona 

„ biała .
Poznań, dnia 13 październikaa 1876, 
K. o m 1 u y ą t k r g o w a.

10,20 9 60 
8 2) 
7, -

10

70

80

mc

20

50

Cilełdtt bydgoska, 14 października. 
Pszenica: stara 183-199, nowa 175-201 m.
Żyto: nowe 150-166 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-156 mały 136-144 m. 
Owies: nowy 140-16) m. — wszystko per IO W kilo we«

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 46. m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy dnia 14 października 1876.

85 funt. pszenicy . . 8 marek 20 fen. do 8 marek 70 ifen.
80 » żyta . . . 6 » 60 n 6 n 85
70 n jęczmienia . 5 n ■— n n 5 n 25 »
60 n owsa . . . 3 n 60 n n 4 n —
90 n grochu . . . 6 n 50 n n 6 n 76

100 n kartofli . . 1 n 20 n n 1 60 n
100 n siana . . . 3 n — n n 3 » 60 n
100 n słomy . . . 2 n 50 it n 3 — »

1 n masła . . . 1 — n » 1 40
1 mędel jaj . . . . — » 85 n n — w 90

(4łelda berlińska, 14 października.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 183-225 m. wedle

gatunku żąd.; żółta marchijska 208-213 m. z kolei pł., na pa­
ździernik — październik-listopad 2i)5j-205—, listopad-grudzień 
206-207-— kwiecień-maj 211-211^-211 m. pł.

Żyto per lUOu kilo w miejscu 15U-187 m. wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie 16o|-152| m. z kolei, nowe rosyjskie —
— marek z kolei płac., krajowe 182-186 m. z dworca płacono, 
na październik i październik-listopad 153^-154-1634, listopad- 
grudzień 1544-154-—, grudzień-styczeń 1654-156-1554, kwiecień- 
maj 1684-159-1594 m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 10CC kilo w miejscu 130-170 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki------, rosyjski 146-157, nowy pomorski
16l-165, wschodnio i zachodniopruski 147-163. nowy szłąski 
166-163, nowy galicyjski I6O-.06, nowy czeski 162-I68, —
nowy węgierski 148-157 marek z dworca płacono; — na paździer­
nik.167------październik-listopad 149- listopad-grudzień 149-
------na wiosnę 154 marek płacono.

Groch per 1UOO kilo do gotowania 166-200 m, na paszę 
159-165 marek płacono.

Rzep per loou kilo 300—315— marek.
Rzepik per tUOl) kilo 300-316 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1060 kilo w miejscu 68.5 marek bez

beczki pł.: na październik i październik-listop 68.7-2.----- ;—
listopad-grudzień 69.3-1-, kwiecień-maj 71.8-6-8.---- . m. pł.

Olej lniany per 16,)O kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 44 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 47.4 m. -— 

pł, na październik i październik-listopad 48-4-48-.-,— listop.- 
grudzień 48.8-3-, - kwiecień-maj 6l-5i'.5—.— marek płacono.

Berlin, 14 października. Mąka pszenna nr. 00 nr.
0 28.25-26.56, nr. 1)126.56-26.— m.; rżana nr. 0 25-23.50— 
nr. 0 i 1 23.25-22 m.

Berlin, 13 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.

4 Pszenica loco bez zmiany. Termina znowu podniosły się.
Wypow. 6 06 cent. Cena wypowiedzialna 265.6 m. per 1666 kil. 
Loco 180-223 m. wedle gat., piękn. żółta march. 2ob-2l3 z kolei
pł., żółta (czerwona) na t3n miesiąc .------. pł., paźdz.-listopad
266-206.5-206 pł., listopad-grudzień 2 5.5-207-366 5 pł., grudzień- 
styczeń —. — płacono, styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzeo
— pł.. marzec-kwiecień — pł. kwiecień-maj 211-212-2116 pł. 
maj-czerwiec — pł.

Żyto loco mały interes. — Termina spokojne — Wy­
powiedz. 8006 cent Cena wypow. 154. m. per 1OOO kilogr. 
Loco 151-I86 m. wedle gatunku, piękne nowe —.----- z ko­
lei i ze statku płac., stare rosyjskie 16I-I62. m. z statku płac., 
nowe rosyjskie 160-164.5 marek z kolei płacono, nowe krajowe
182-186. m. z kolei pł., na ten miesiąc 164.6—----------płac.,
cena przecięć. —. m., październik-listopad 154. —.------------- .
płacono, listopad-grudzień 154.5.--------- pł„ grudzień-styczeń
------------- .— pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec —
pł. marzec-kwiecień — kwiecień-maj 159-159.5-i69. pł.

Jęczmień per lUUO kilogr. wielki i mały 186-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo trzyma się — Termina wyżej. Wypo­
wiedz. 11:60 cent. Cena wyp. 157. m. per 10 jO kilogr. Loco 
130-170 m. wedle gat., na ten miesiąc 156.5-157.5 płacono, cena 
przecięciowa . —, październik-listopad 151. ż. 150 pł., listopad- 
grudzień 149.5 pł. 150 ż., grudzień-styczeń — ptacono, styczeń-luty 
1877 —płacono, luty-marzec — płacono, — marzec-kwiecień 
—.— kwiecień-maj 151— pł.j

Mąka rżana bez zmiany — Wypow. 6500 cent. Cena 
wyp. 22.60 m. per 106 kilogr. Nr. 0 i 1 per 106 kiłog. brutto 
z miechem, płynąca pł., na ten miesiąc 22. >5-22.60—. pł., cena 
przecięciowa., październik-listopad 22.35—.—. - - - pł, listopad-
grudzień 22.30- - ---- pl. grudzień-styczeń 22.36—.----- .— pł,-
styczeń-luty 1877 22.30—.----- pł., luty-marzec 22.30 płac., ma­
rzec-kwiecień — kwiecień-maj 2z.36-.----- pł.

Groch per iuoo kilog. do gotowań. ±66-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 159-165 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per uuO kilogr. Wypowiedziano — 
cent. Cena wypow. —- marek. Rzep zimowy — marek rzepik 
zimowy — m.

Olej rzepiowy słabo-----Wypowiedziano z beczką
4400 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
69.2 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
70.7 marek, bez beczki 69.3 marek, na ten miesiąc 69.8-69.—. 
pł., cena przecięciowa — październik-listopad 69.8-o9 --—.—
pł., listopad-grudzień 70-69.5-. .— pł., grudzień-styczeń------
pł., styczeń-luty i877 — płacono, luty-marzec ~ płacono, 
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 71.9-71.6-71.8 pł., maj-czer­
wiec — płacono.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny spokojnie.— Rafinowany (Standard- 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (126 ctr.) 
Wypowiedziano oOu ctr. Cena wypowiedzialna 41.6 m. per 
106 kilogr. Loco 44. m., na ten miesiąc 41.6—. -— płacono, 
cena przecięciowa -. m., październik-listopad 41.o-—. —
pł., listopad — płac., listopad-grudzień 41.6—.----- . płacono
grudzień-styczeń .----- .— pł., styczeń-luty 1877 ------ . pł.,
luty-marzec — pł., kwiecień-maj — pł.

Okowita ceny stałej.-----Wypow. 26i,000 litrów.
Cena wypowiedzialna 48.4 marek. Per 100 litrów a 100 prc. = 
10/ On prc. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 48.7-46.2-48.5
pł., cena przeć.-----m., październik-listopad 48.7-49.2-48.6.
pł., listopad-grudzień 48.8-48.6-48.7 pł., grudz.-styezeń —. pł., 
styczeń-luty ,87/ 49.4-.— pł., luty-marzec 6Ó.1 płacono, marzec- 
kwiecień 66.5 kwiecień-maj 51-(0.8-51 pł. maj-czerwiec — pł. 
czerwiec-lipiec — pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 pro. bez 
beczki loco 47.6-47.8 pł., na ten tydzień —. - pł., na listopad — 
pł , styczeń —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50-, nr. 0 28 50-26.50, nr. 
1 26.56-2j.

Banknoty. Rosyjskie 2 >6 pł. Austryaekie 165,35 płac.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 14 października.) 

S25<J5EIidNi, 14 października 1876.

Pszenica słabo 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj ....

Zyto słabo
na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . . 

Olej rzep, słabiej
na październik...........
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj . . . .

202 
211 60

L49 
149 £9 
156 -

69 
69 
72 -k-

Okowita stale
w miejscu...................
na październik...........
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj . . . .

Owies.
na kwiecień-maj . . . . 
na październik-listopad.

Olej skalny, 
na październik . . . . . 
na październik-listopad.

B15KLM.nr, 14 października 1876.
Pszenica trzyma się 

na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . |. . .

Zyto słabo
w miejscu ........
na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

Olej rzep, słabiej
w miejscu........... .
na październik-listopad, 
na kwiecień-maj

Okowita spokojnie
w miejscu.................
na październik .... 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . .

206 
206.50 
2ll'9Ó

153 50
154
159

63 20 
71 70

48 
48 40 
48 40 
KO Ul)

Owies.
na październik............
Gai. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860. .
Włoska renta.......... .. .
Amerykany ................
Pożyczka turócka . . . . 
7jf prc. Rumuny . . . , 
Polskie listy likwfdac. , 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy..................

48 30
48 — 
47 50
49 6)

155 —

20 26 
20 25

157 —
85 00
93 90
95 -
96 75

10Ö-39
73 10
99 —
11 10
14 2)
65 25

55 75
250 — 
457 60 
120 50



OBWIESZCZENIE.
Poznali , dnia 11 października 1876.

Celem wyborów do Izby posclskićj utworzyliśmy stosownie do § 16|Regulaminu wyborczego z dnia 30 maja 1849 oddziały, które tworzą! okręgi prawyborcze 
Ustanowiona ogólna lista oddziałów wyłożoną będzie w biurze wyborczem, przy ulicy Wszystkich Świętych Nr. 4, wyciągi dla każdego pojedynczego okręgu prawyborczego, które dla niego tworzą listę oddziale

wyłożone będą publicznie w owych lokalach, w którym wybór wyborców ma się odbyć, w dniach

16, 19 i 1$ października r. h.
Zarzuty jakowe przeciw prawdziwości lub dokładności list mogą w podanych trzech dniach być podane piśmiennie albo do protokułu. Osobne wojskowe okręgi wyborcze utworzone nie będą. Prawa wyborczego 

posiadają czynne osoby wojskowe, z wyjątkiem urzędników wojskowych, (§ 49 prawa wojskowego dla Rzeszy z dnia 2 mają 1874). , .
Następujący wykaz wykazuje, odgraniczenie okręgów prawyborczych, liczbę wybrać się mających w każdym okręgu i jego oddziałach wyborców, dalej mianowanychjprzewoduiczących wyborow, ich zastępców jako też lo] 

których się wyborcy dla pojedynczych okręgów odbyć będą, jako też czas, w którym w dniach 16, 17 i 18 października rb. listy oddziałowe dla każdego okręgu w tych odziałach publicznie wyłożone będą.
Owi wybory którzy od końca września rb. zmienili pomieszkanie swoje, pomieszczeni są w listach okręgów prawyboroczych okręgów miejskich dawniejszych swoich pomieszkali.

W
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Odgraniczenie okręgów prawyborczych. 
(Grunta oznaczone wedle numerów policyjnych 

ulicznych.)

Liczba wybrać się 
mających wyborców. 

A w I oddziale.
B w 2 oddziale.
C w 3 oddziale.

A. Przewodniczący
wyborów.

B. Zastępca jego.

Lokale wyborcze 
pojedynczych 

okręgów prawybor­
czych.

Doba dnia w
której listy od­

działowe dnia 16,j
17 i 18 paźdz. 

publicznie wyło-| 
żonę będą

3 o 
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§ <2 5o C s£ w- o 
OdO *

Odgraniczenie okręgów prawyborczych. 
(Grunta oznaczone wedle numerów policyjnych 

ulicznych).

Liczba wybrać się 
mających wyborców 

A w 1 oddziale.
B w 2 oddziale 
C w 3 oddziale.

A Przewodniczący 
wyborców.

B. Zastępca jego.

Lokale wyborcze 
pojedyóczych 

okręgów prawybor­
czych.

II.

III.

IV.

V.I

VI.

VII.

VIII.

IX.

XI-

XII.

XHI.

XIV.

XV.

XVI.

XVII

XVHI.

-70.Stary Rynek 1-
Wodna ulica 1.
Kozia ulica 6. 16—21. 23—28. 
Klasztorna ulica 15—25.
Stary Rynek 71—100.
Sierocia ulica 1—5.
Kramarska ulica 3—17.
Kozia ulica 2. 29/30. 31. 32. 33. 
Klasztorna ulica 14.
Gołębia ulica 1. 2. 3. 5.
Szeroka ulica 1—29. , 
Klasztorna ulica 1 i 26. 
Wielkie Garbary 22. 
Ślusarska ulica 2. 3. 5. 6. 
Butelska ulica 1—10. 
Kramarska ulica 1. 6. 27.
Butelska ulica 11—23.
W. Garbary 34. 37.
Wodna ulica 2—14. 17—30. 
Ślusarska ulica 1.
Kozia ulica 4.
Klasztorna ulica 4. 7. 8. 
Nowy Rynek 3—7. 9—11.
Waoclawska ulica 1- 
Gołębia ulica 4—6.
Kozia ulica 10—13. (7. 8. 9. 15. 22.) 
Szkólna ulica 1—18/19.
Nowa ulica 1.

-40.

Jezuicka ulica 1—11.
Klasżtorna ulica 2. 3. 5. 6.6. 10. 12.13. 
Ulica za Bramką 1—15.
Ulica Wszyst. Św. 1—4.
Nowy Rynek 1. 2. 8. 13. 16.
Kozia jalica 1. 3 i 5.

Wielkie Garbary 1- 
Wodna ulica 16.

-15. 50—57.

Wielkie Garbary 16- 
36. 38-49.

(Wodna ulica 15.)

Grobla 1—29. 
Kąpielna ulica 1—2. 
Wierzbowa ulica 1.

suma

A. — 2.
B. - 2.
C. — 2. 

suma 6.

suma

suma

suma

-21. 23—33. 35.

suma

suma
-16.Długa ulica 1—7. 13- 

Strzałowa ulica 2—6.
Zielona ulica la lb. 2—6/7. 
Półwiejska ulica 1—9. 
(Strzelecka ulica 1. 33,)

Rybaki 1—25.

Strzelecka ulica 1— 
Kolumbia 2—19. 
Łąkowa ulica 1—3. 
(Strzałowa ulica 1.)

32.

Półwiejska ulica 13- 
(Długa ulica 12.

-30.

Półwiejska ulica 31—40. 
Podgórna ulica 1—15. 
(Św. Marcin 77—78. 
Wiedeńska ulica 2. 3. 5.

Św. Marcin 1—28, 
(Wiedeńska ulica 1.) 
Szeroka ulica 1—5.

Św. Marcin 29—60.
(Bismarcka ulica 6.
(Młyńska ulica 22. 21.) 
Wałowa ulica 1—4. 
(Garncarska ulica 1. 11. 12.)
Św. Marcin 61—73.
(W. Rycerska ulica 5.)
Fort Grollman.
Mała Rycerska ulica la. lb. 2—11. 
Garncarska ulica 3. 4. 5. 7. 8. 
Nowa Ogrodowa ulica 12. 12a.

Piekary 2—21.
Ogrooowa ulica la. 1/2. 13- 
Nowa Ogrodowa ulica 9.

-18.

Bismarka ulica 7—10.
Berlińska ulica 7—-21.
Kościelna ulica św. Pawła 1—9. 
(Młyńska ulica 16. 17.19. 20.) 
Fort Tleitzen.

A. — 2.
B. — 2.
C. — 2.

suma

suma

A. — 2.
B. - 2.
C. - 2.

suma

suma

suma

snma

suma

A. Kupiec Paweł
Andersch

B. cukiernik 
Pfitzner.

Sala izby bandl.
w budynku wagi 

miejskiej.
po południu 

od 2—4

XX.

A. Księgarz Józef 
Jolowicz

B. Dysponent Bi- 
strzycki.

Sala posiedzeń 
Magistratu.

Przed połudn 
od 9—11.

XXI,

A. Nauczyciel 
szkoły realnej 
Emil Kloss.

B. Fabrykant 
Ferd. Wolkowitz.

Sala posiedzeń re­
prezentantów 

miejskich.
przed połudn 

od 9—11.
XXII

XXIII
A. Kupiec Karól 

Hartwig.
B. Kupiec Emil 

Brumme.

Sala szkoły Lu­
dwiki Wodna ul 

Nr. 30.

po południu 
od 4-6.

Aptekarz 
Elsner.

B. Rektor Hecht.

Dom szkólny 
Szkólna ulica na 
parter, na prawo,

po południu 
od 4—6.

3ÍXXIV,

es XXV.

A. Nauczycie Izy­
dor Jacobsohn.

B. Tłumacz 
Scheinisch.

Dom szkólny ul 
Wszyst. Świętych 
Nr. 4 na parterze 
w lewo, izba Nr. 2.

po południu 
od 4—6

A. Rektor dr.
Kriebel.

B. Sekretarz kon- 
systoryalny
Vorwerk.

Salawgimnazyum 
Św. Maryi Magda­

leny.

po południu 
od 4—6.

XXVI.

XXVII

A. kupiec Bole­
sław Leitgeber.

B. stolarz Zeyland

Dom szkólny przy 
ulicy Wszystkich 
Świętych na par­
terze na prawo

izba Nr. 7.

po południu 
od 4—6. XXVIII

A. bankier S. 
Graumann

B. kupiec St. Ka­
niewski.

A. sekretarz re­
gencyjny Kisling.
B. nauczyciel 
szkoły realnój dr.

Schmidt.
A. sekr. intentow. 
Edward Serick.

B. ogrodnik art. 
Krause.

A. dyrekt. gimna-
zyal. dr. Schwartz
B. sekret, sądu 

powiatowego
Stelber.

A. prof. dr. Wi­
tuski.

B. sekr. sąd. po 
zasłużb. Linke.

Dom szkólny przy 
ul. W. Świętych 

na parterze na 
prawo izba Nr. 3.
Szkoła obywatel­
ska przy Wrocła­
wskiej ulicy 16 

I piętro.

Szkoła realna na 
parterze lubora- 

toryum.

Szkoła realna I 
piętro sala rysun­

ków izba 33.

Szkoła obywatel­
ska przy Wrocła­
wskiej ul. 16 na 
parterze na lewo 

z przodu^

A. mularz Hessel- 
bein.

B. buchhal. ziem- 
stwa Borowicz.

A. sekretarz re 
gencyjnyReimann
B. weterynarz po­
zas!. Herzberg.

A. sekret, regen. 
Ferdyn. Lange.

B. naucz gimn. 
dr. Jonas.

po południu 
od 4—6.

po południu 
od 4—6.

po południu 
od 4—6.

po południu 
od 4—6.

po południu 
od 4—6.

XXIX.

XXX

XXXI.

XXXII.

XXXIII.

Sala wielka Lam­
berta Piekary 13,

Szkoła średnia
M. Rycerska ul. 
wchód na lewo 

izba Nr. 9.

przed połud. 
od 9—11.

po południu 
od 4—6.

XXXIV.
Szkoła średnic

M. Rycerska ulica po południu 
wchód na lewo od 4—6.

izba Nr. 12.

A. rektor Gericke.
B, profesor dr. 

Starke.

Szkoła średnia 
M. Rycerska ulica 
wchód na prawo 
z tyłn izba Nr. 9.

po południu 
od 4—6.

XXXV

A. sekretarz re­
gencyjny Mulert.
B. sekret, sądu 
powiat. Zaplicki.

Mała sala Lam­
berta

Piekary Nr. 13.

przed połud. 
od 9—11.

A. buchhalter 
banku rentowego

Beyer.
B. naucz, gimn 

dr. Kranz.

Szkoła średnia
M. Rycerska ulica 

wchód na lewo 
I piętro na lewo

izba Nr. 5,

;po południu 
od 4—6.

XXXVI.

Kiólewska ulica 1— 
Królewska brama- 
Nowomiejski Rynek 
Wiatrak 1—12.
W. Rycerska ulica

12—16.

21.

1—6.

1—3. 3a. 6—10.

A. — 2. 
B - 2. 
C. —_2_ 

suma 6.

A. radzca miejski 
Edmund Kaatz.

B. kupiec Ludwik 
Kronthal.

Lokal restaura­
cyjny ButtPa 

Nowomiejski Ry­
nek 10.

[ Data dni» 
których listy 
działowe dni»
17 i 18 pajj R.0 

publicznie », jfgo
yiuiz
czoraj
danie-

Lipowa ulica 4b—6. 
Wilhelmowski plac 1—18. 
(Wilhelmowska ulica (19 i 
Berlińska ulica 1—6.
(W. Rycerska ulica 11.) 
Bismarka ulica 1—5.

20.)

Wilhelmowska ulica 1—18. 21—26. 28. 
Nowa ulica 3—10.
Sieroca nlica 4. 7. 8.
(Kozia ulica 14 )

Magazynowa ulica 1—15. 
Działowy plac 1—10.
(Św. Wojciech 8. 9. 
Sapieżyński plac 1—7. 
Zamkowa ulica 2—5. 
Zamkowa góra 2—5/6. 
Franciszkańska ulica 1—2. 
Flesche Waldersee.
Fayderykowska ulica 1- 
Wilhelmowska ulica 27. 
Lipowa ulica 1—4a. 
Nowomiej ki Rynek (9) 10.

32.

Młyńska ulica 1—15. 18—20. 23—28. 
31—48.

(Nowomiejski Rynek 7.)

Św. Wojciech 1—7. 10—45. 48—49. 
Koszary na św. Wojciechu.
Młyńska brama 1—4.

Małe Garbary 1—14,
(Św. Wojciech 46 i 47.
Stawna , ulica 1/2. 3. 4. 5. 13.
Wielka szluza, uiała szluza, zielona buda. 
Piaskowa ulica 1—10/ ~
Szyperska ulica 2—-21.
Podwórze Barlebena 1—9. 
Dominikańska ulica 1—7.
(Żydowska ulica 32.)
(Szewska ulica 19.)
Statki na lewym brzegu Waity. 
Źydowaka ulica 1^33734.
Kramarska ulica 19/20. 23—25. 
Masztalna ulica 1—4.
Mokra ulica 1-4.
Place do drzewa przy Garbarskićj tamie
Wroniecka ulica 1—25.
Szewska ulica 1—18. 20.
(Kramarska ulica 21. 22. 23.

Chwaliazewo 1—44.

Chwaliszewo 45—92.

Wenecka ulica 1—19. 
Chwaliszewo 93—96.
Tamska ulica 1—5.
Tylne Chwaliszewo 3- 
Sienna ulica 1—7.
Św. Roch 1—28.
Fort Rauch.
Statki na prawym brzegu Warty.

-8.

-9.Wieżowa ulica 1 
Zagórze 1—15.
Przy Tumie i kościele 
Seminaryjska ulica 1 
Ostrówek 1—20.
Filipińska ulica 1—6.
Fort Radziwiłł.
Prawa i lewa baterya skrzydłowy mo­

stu tumskiego.

Zawady 1—31.
Bydgoska ulica 1 
Srodecka ulica 1- 
Cybińska ulica 1- 
Fort Prittwitz.
Blokliza przy kolei (buda stróża Nr. 7.)

1-
-8.

■18.

A. — 2.
B. — 2.
C. — 2.

suma

A.
B
C.

6.

2
2
2.

Razem 6.

A. — 2.
B. — 2.
C.

Razem 6.

A. — 2.
B. — 2.
C. — 2. 

Razem 6.
A. — 2.
B. — 2.
C. — 2 

Razem 6.

A. — 2.
B. — 2.
C. — 2. 

Razem 6.

A.
B.
C.

2.
2.
2.

Razem 6.

/

-6.
-9.
-10. 12. 13.

Rynek śródecki 1—17. 
Warszawska ulica 1—15. 
(Cybińska ulica 11).

A. — 1.
B. — 2. 

gC. — 1.
razem 4.

A. radzca miejski 
Ludwik Jaffé,

B. naucz, wyższy 
dr. Steiner.

Szkoła średnia
M.'Rycerska ulica 
wchód na prawo 
izba konferencyj­
na na parterze 

na prawo.

przed poła szą o 
od 9—11 jgnioi 

«u pi 
¡ywa 
¡ej?-

Ą. Aptekarz dr.
Markiewicz.

B. kupiec Ma- 
gnuszewicz.

Dom sierót. No­
wa ulica «10 2 

piętro.

irta 1
po południ (kłoni 

od 4—6, irozui 
na, 11 
iego,

S jsł z

A. kupiec Alfons 
Peltesohn.

B. radzca karne 
laryi Maetze.

Lokal restaura­
cyjny Schwerzen- 
za. Magazydowa

uiica.

A. kupiec W.
B. kupiec S. A 

Krueger.

Szkoła średnia 
M. Rycerska ulica 
wchód na prawo 
1 pięt, izba/Nr. 5.

po południ zecl" 
4—6. ¡'¡ą ZI 

oka
- idzi s 

(ogrc 
»e t

przed połud Lw 
od 9—H- ¡dzą 

ino \ 
«ach.

- - - - - - - - - - - - - - (g¥

A. radzca miejski
Bielefeld.

B. sekret, prowin, 
Tow. agronomicz

Kronhel.
A. nauczyciel dr. 

Meffert.
B. sekretarz sądu 

po w. Miller.
A. radzca sądu 

powiat. Motty.
B. kapitalista 
Ludw. Gerstel.

A. kupiec Rud. 
Kleemann.

B. rektor Freyer.

A. knpiec Lipp- 
mann Auerbach,
B. kantor Finkel­

stein.

Sala ogrodu lu­
dowego. Króle­
wska nlica 12.

Dom szkólny na 
M. Garbarach 
barter na lewo

izba Nr. 2.
Dom szkólny ¡M. 
Garbary, piętro 
na prawo, izba

Nr. 1.

Dom szkólny na 
Mał. Garbarach 

parter izba Nr. 3.

Wroniecka ul. 4 
Sala u Kuntzman- 
na. Wroniecka u- 

lica 8.

A. poczhalter
Gerlach. 'Sala w koloseum

B. destylator Ju- Wroniecka ul. 4. 
liusz Bayer.

A. Kup. Mondre.
B. Destylator 
Juliusz Beyer.

A. kupiec Ludwik
Schlesinger.

B. nauczyciel 
Seyda.

Dom szkólny

miną
po połudnn iszysi 

od 4—6. isiaj 
nawt

'dniu
eczei

przed połud ii111'7
od 9—u. tby 

lt? 
jaką

po południifg®

od 4-6. asa
jak

wpe,
po południu osią 

od 4—6. wno
aticz
igły

po południu 
od 4—6.

mep
pow
taza

SZCZ'

ak
-mm

8tl'£

przed połudn 
od 9—11.

¡owt
um
st

BCZÍ

une
po południu ?iet

od 4—6. unis

" esy

Chwaiiszewo izba 
Nr. 1.

po południu 
od 4—6.

aro
(nie
ykt
yć

Dom szkólny 
Chwaliszewo izba

Nr. 2.

po południu iie
od 4—6. szy

Okii

A. radzca miejs.pom szyjny
o r Kieimonih Chwaliszewo izba
B. falbirz Sieburg. 3

A. Rektor 
Szeffler.

B. restaurator 
Lehmann.

Dom szkólny przy 
Tumie parter na 

prawo.

A. dyrygent Ma­
tuszewski

B. urzędnik kas 
salaryjnćj 

Handschuh.

Seminaryum 
uczycielskie na 

yŚródce parter na 
lewo.

na-

po południu 
od 4—6 •

osz
a 1
er

po południu 
od 4—6. pr;

>o
:a
Sty

mi
-cif

po południu 
od 4—6.

A. nauczyciel 
Wende.

B. restaurator 
Racinowski.

Seminaryum na­
uczycielskie na 

Śródce parter na
prawo.

po południu 
od 4—6.

XIX.
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